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Ch. Zw. Jedn. Nar. do społeczeństwa!
(Pogląd na działalność sejmową trzech grap 

Ch. Zw. Jedności Narodowej).

...Posłowie trzech stronnictw tworzących 
dziś Ch. Zw. J. N . weszli w  skład Sejmu 
Ustawodawczego jako przedstawiciele .tego 
tieruniku politycznego, k tóry  odrzucił w  cza- 
rie w ojny światowej wszelkie porozumienia 
2 Niemcami i Austryą oraz oparte na niem 
ułamkowe, nędzne i  obłudne, rozwiązanie 
sprawy polskiej przez tworzenie z  części 
ty lko  b. Królestwa rzekomo niepodległego 
państewka polskiego, związanego Żelaznie z 
Środkowo- europejską, grupą niemiecką pod 
berłem króla hohenzollemowskiego lub 
habsburskiego, a wybrał od pierwszej chwi­
li drogę oparcia sprawy polskiej o państwa 
sprzymierzone.

Za pośrednictwem polskiego Kom itetu na­
rodowego w Paryżu pod przewodnictwem R. 
Dm owskiego kierunek ten uzyskał przygo­
t o w a ć  przez Paderewskiego żądanie prezy­
denta W ilsona odbudowania zjednoczonego 
ł  niepodległego państwa polskiego z dostę­
pem do morza, ujęte następnie w  zobowiąza­
nie mocars-tw sprzymierzonych Europy w  u- 
thwałe wersalskiej z dnia 3 czerwca 1918 r. 
Dzięki równoczesnemu stworzeniu, przede- 
^szystkiem  ofiarnością krw i i mienia Po la­
ków  w Am eryce, wojska polskiego pod do­
wództwem gen. Hallera, obóz ten osiągnął 
^ liczen ie  Polski w  grono zwycięskich państw 
sprzymierzonych i  je j udział na tej podsta­
w ie wśród mocjrrsiw, tworzących skład kon- 
lerencyi pokojowej w  Paryżu.

W alka o rząd prawny.
Podczas gd y  obóz walczący w  czasie woj- 

jay przeciw Niemcom i Austryi, stanął na­
tychmiast po zawieszeniu broni do ciężkiej 
jwalki o  Lw ów  i Wschodnią M;dopolskę na 
'Wschodzie, a równocześnie przygotował na 
<Bachodide zbrojne wyparcie N iem ców  z Po- 
enańskkuro. w  Warszawce usadowił się, w  
idrodze mianowania przez radę regencyjną, 
ustanowioną przea okupacyjne w ładze nle- 
>lnieckie, na utworzonym wówczas w, ten 
właśnie sposób stanowisku Naczelnika Pań­
s tw a  p. Józef Piłsudski, k tó ry  naprzód usi­
łował przenieść do W arszawy na czoło rzą­
du p. Daszyńskiego z  samozwańczego i śmie­
sznego rządu lubelskiego, a następnie m!a- 
pow ał samowolnie nawskróś również stron- 
Jiiczy rząd p. Moraczeiwskiego.

Stronnictwa nasze, położywszy-kres temu 
Rządow i po przybyciu do kraju Paderew  
jskicgio, k tóry  w  styczniu 1919 r. utworzył 
(Rząd porozumienia, postanowiły po zebraniu 
«Tę Sejmu Ustawodawczego, celem uniiinię- 
eia waśni wewnętrznych w chwili gd y  za 
czynały s ię  obrady Konferencyi Pokojowej, 
oddać swe głosy na p. Piłsudskiego jako na 
Naczolnika Państwa, jednak pod ściśle okre- 
'śfonetni warunkami t. zw. małej fconetytu 
ty i z dnia 20 lutego 1919 r. zastrzegającej 
władzę zwierzchnią Sejmowi, a poru czającej 
Naczelnikowi Państwa jedynie w ykonyw a­
n e  uchwal Sejmu w  dziedzinach cywilnej 
1 wojskowej. -V '< t*  •'

Przyjętych ’ wówczas zobowiązań p. Pflsud- 
ik i nie dotrzymał i wskutek tego cale czte- 
fOlecie Sejmu ustawodawczego było jednym 
cięgiem ścierania się prawnej polityki Sejmu 
i  osolrstą polityką p. Naczelnika Państwa, 
co niezmiernie utrudniała zdobycie 'dla Po l­
ski takiego stanowiska, m iędzynarodowego 
i  takiego dobrobytu wewnętrznego, jakie o- 
jłiągnąć ona mogła jako jedno z  państw 
^sprzymierzonych. i

_ (Wspomina dalej odezwa o zdobyczach ja ­
kie delegaci polscy na konferencyi pokojo- 
jwej Dmowski i  Paderewski uzyskali (P o ­
znańskie, Pomorze, prawa w  Gdańsku, p le­
biscyt na Śląsku), „co  pozostanie po wsze 
'ezasy pamięta em zwycięstwem  obozu w iary 
w  niepodległość i zjednoczenie wszystkich 
siean polskich nad obozem n iew iary j  w yrze­
kania się n ietyłko Gdańska i  G. Śląska, ale 
pawet Poznania11),

W alka o  granice Polski.
D la ustalenia granicy na Wschodzie naj­

ważniejszą rzeczą było stworzenie wojska. 
iWbrew stronniczym dążeniom popierającej 
fp. Piłsudskiego lew icy, której bardziej doga- 
(dzalo własne wojsko oparte na spiskowych 
organizacyach Strzelca i P . O. W ., przepro- 
"  mlził rząd Paderewskiego ustawę o  pow­
szechnej służbie wojskowej. Stworzenio woj- 
jska, dła którego rząd ten uzyskał wielkie 
Rości zaopatrzenia i broni z zagranicy i  któ- 
,ye znakomicie pow iększył i udoskonalił przez 
ppr o wadzenie armii Hallera, pozwoliło ode-

f rzeć wojska bolszewicide daleko na wschód 
pomyśleć o  ustaleniu granic i pokoju.
Obóz nasz miał cel prosty na wschodzie: 

j ustalić ty lko własną granicę polską. Lewica 
3>od przewodem p. Piłsudskiego wytknęła so- 
(bie cel inny: stworzyć między Polską i Ro-

syą państwo ukraińskie z  K ijowem  I biało- 
rusko-litewskie z  Kownem, W ilnem  i  Miń­
skiem, w  nadziei1, że będą one połączone 
federaeyą z  Polską. T e  jednak federałisty­
czne pomysły przerastały możność naszych 
sił, uniemożliwiały stały pokój z  Rosyą, 
odbierały Polsce dla niepewnych w idoków  
WilnO, ą  motżo i  Lwów . D latego nieziszczal- 
ńym i  szkodliwym hasłom federalistycznym 
przeciwstawiliśmy hasło tylko własnych 
granic i szyblóego pokoju*

Gdy jednak z początku r. 1920 po zwró­
ceniu się Sow ietów  do nas, nadeszła chwi­
la  zawierania pokoju, p. Nacz. Państwa przy­
gotował tajny ułkad z  Petłura i następnie 
wbrew radom Państw Zachodnich, urządził 
wyprawę na K ijów , która zakończyła się 
klęską i  odwrotem wojsk polskich, a cho­
ciaż pod samą dopiero Warszawą, powiodło 
się niebezpieczeństwo zażegnać, podkopał 
na długo zaufanie Europy do Polski, z czem 
w  parze pOszła też gwałtowna zniżka warto­
ści pieniądza polskiego,

Po  tej ciężkiej nauce okazało się’ jednak, 
że jedynie pogląd: naszegoi obozu miał opar 
cie o rzeczywistość i granica PolsJci ustalo­
na została ąez jakichkolwiek federaliamów 
zarówno od strony Ukrainy jak od strony 
L itw y, rdza,s usiłowano uwikłać W ilno w  d- 
strój federalistyczny jeszcze w  rokowaniach 
brukselskich’ (r. 1921) przeciwnych wyraź 
nym uchwaiom sejmowym, co  jednak zwal- 
07,vła swym  twardym oporem, przedewszystr 
kiem sama ludność wileńszcżyzny.

A _ a , Konsfytucya.
Lie!wfciai*mlała na oku praedewszystkiom 

irtrwafenie osobistych rządów p. Piłsudskie­
go. D latego dążyła do słabego ustroju parła- 
mentaimogo, jedńoizil iowego tylko, a do opar­
cia władizy Naczelnika Państwa o  wybory 
powszechne i  do  przeciwstawienia gW w  ten 
sposób Sejmowi. dając mu możność łatwego 
rozw iązy wania Sejmn, a zarazem łącząc u- 
uząd Naozetoejgo wodza z  urzędem J^aczeloir 
Ita' Paiósitwa w  jednej osobie. Miał to- być za­
tem dalszv cku* i utrwalenie jedynowładztwa 
i dyktatury wojskowej. v r . ' 1

Nasz; obóż postanowił majdać Polsce ustrój 
taki, jaki mają w ielk ie 'demolcracye zachod­
niej Europy. W ięc  przedewszystikiem silny 
parLoroentaryzm z  Sejmem i Senatem, dalej 
prezydent Rzeczypospolitej polskiej w yb ie­
ramy przez oba te  ciała i  w  ten sposób od 
nieb uzałeżnioiny, wreszcie rozdział naczel­
nego dowództwa od urzędu prezydenta. Jer 
dnorti śłoiWem! ustrój dómołćratyczno^pairlar 
mentamy z  usunięciem zanędóiw; jedynowład­
czych. ;

W  ciężkiej walce z  lew icą obóz hasz prze­
prowadził konstytucyę w  myśl tych zasad.

lazł właściwą drogę w  prtaełomio dziejo­
w ym  wielkiej wojny, potrzebna jest dzi­
siaj w  Sejmie | Senacie większość mająca 
poczucie ładu, prawa , parlamentaryzmu 
i  demokratyzmu w  duchu zachodnim, jeśli 
n ie chcemy staczać się powoli ku rozstro­
jow i, jakiego straszne objawy w idzimy na 
wschód od siebie/*»

Warszawa, w dniu skończenia prac Sejmu 
Ustawodawczego, 26 września 1922.

Stanisław Głąbiński, prezes Zw. Lud. 
Nar., Ludomir Czerniewsld, prezes Qhrz. 
nar. stron, pracy, Edward Dubanowicz, 
prezes Chrzęść, nar. stron, ludowego.

Przeciw  ...
socyaliżmowi, samowoli, przywilejom .

Pozostałością socyaliytyoznego rządu p. 
Moraczewskiego by ł duch rozstroju w  w idu  
naszych urzędach, utrzym ywany p izez pozo­
stałych z tego okresu licznych urzędników, 
a niszczący praodewszystldem życie gospo­
darcze socyalistycznem wkraczaniem w  nie 
państwa i utrudnianiem wytwórczości niemo­
żliwym i stosunkami prawnymi, albo nieudol- 
nem podejmowaniem wielkich pnzodsręwzięć, 
jak refoinna rolna lub odbudowa kraju w  
związku z  gospodarka leśną., w  sposób pro­
wadzący d.o ohydnych nadiużyć i  bogacenia 
się jednostek lub spółok bez pożytku d la  sze­
rokich kó ł ludności. ^,

Nierozumne ustawodawstwo w  duchu so 
cyalistycznym, nie dające pewności kapita­
łom zagranicznym w  Polsce, pozbawia pań­
stwo nasze niezbędnej dlań pomocy z  zew­
nątrz, a awanturnicza polityka zagraniczna 
ustawicznie burzy kredyt, iktóry z trudem 
zdobywa się na ZaJchodzie. , . t,1

Przyw ilej 1 stronniczość w  wojsku, dająca 
częstokroć pierwszeństwo niouetwu nad rze­
telną wiedzą, rzucają na nas cień nawet i  w ' 
tej dziedzinie jako na sojusznika, bez warto­
ści.

W reszcie zaś i przedewszystkiem ustawi­
czna wtrącanie w  bieg spraw państwowych 
osobistej samowoli Naczelnika Państwa 
w  polityce zagranicznej i  wewnętrznej nie
ty lko> prowadzi kraj w  wojnę, której on nie 
chce.’ ale także powoduje zabójcze długo­
trwałe przesilenia1 i  nawet takie zniesławia­
jące nas zjawiska, jak  odmowa mianowania 
prawnie utworzonego rządu Korfantego.

_ W szystkie te  ciężkie choroby naszego ży ­
cia państwowego zwalczał obóz nasz bez 
przerwy w  ciągu ubiegłego^ czterolecia, nie­
jedno zlo złagodził i niejednemu zapobiegł, 
ale świadom jest, że państwo w  tych warun­
kach pomyślnie rozwijać się nie może“ . 

Odezwa kończy się słowami:
„Państwu naszemu, odrodzonemu dzięki 

m yśli,politycznej tego obozu, k tórv  zna­

Kemal oświactaza gotowość da rokowań

P r z e d  w y b o r a m i .
NO TATK I PRZEDWYBORCZE. 

Warszawa. (Telef. wł.). Organizacyi wybor­
czej żydowskiego Bundu zdarzył się przykry 
wypadek. Zapomniano o terminie składania 
listy państwowej do senatu, wskutek czego 
Bund będzie tej listy pozbawiony.

Blok mniejszość? narodowych uległ w W i­
leńszczyźnie rozbiciu. Białorusini wystąpią 
z samoistną listą. Część Białorusinów pójdzie 
z grupą Odrodzenia.

L ISTA  POSELSKA UNII PANSTWGWO- 
NAROBOWEJ.

Warszawa. (A. W .) „Kuryer Poranny”  Ogła­
sza dzisiaj sklnd listy Unii Państwowo-Naaro- 
dowej Nr 10. Na pierwiszem miejscu listy fi­
guruje nazwisko byłego prezydenta ministrów, 
Jana Kucharzewskiego. Fozatem a minisfcrów 
ligurują- minister Jastrzębski, Makowski W a­
cław, Darowski, Chodźko^ b. miuister Stesło- 
wicz, Iwanowski, Janicki, Tołoczko i general­
ny superintendent Dr Bursche.

Komisya aliancka rozstrzjgnie sprawę 
Jaworzyny.

Praga. PAT, (WBK). „Narodni Lfety21 donló- 
szą, że komisya delimitacyjna mimo energicz­
nego protestu przedsDwiciela Gzechosłowacyl 
postanowiła przeprowadzić sama regtdacyę gra­
nicy ze względu na to, że rząd czechosłowacki 
i polski w  dniu 6 sierpnia nie mogły się poro­
zumieć w sprawie zmiany części nowej granicy 
na północ od Jaworzyny. v  ̂ :

Z Rady ministrów.
Warszawa. P  A. T. Rada miristrów ha po­

siedzeniu z dnia 28 b. m. wysłuchał? sprawo­
zdania kierownika ministerstwa robót publi­
cznych w  sprawie pomieszczenia trybunału ad­
ministracyjnego ora* w sprawie budowy gma­
chu senatu. Następnie rozpatrywała i uchwa­
liła wniesiony przez minnistra pracy projekt 
ustawy O inspekcyl pracy, .wniosek minfetra 
rolnictwa o rozciągnięcie na ziemię wileńską 
mocy ustawy w sprawie dzierżawienia niezago­
spodarowanych użytków rolnych w ziemi wi­
leńskiej, wniosek kierownika ministerstwa prze­
mysłu i handlu o podwyższeniu opłat, ustano­
wionych w dekrecie o patentach na wynalazki, 
o ochronie wzorów rysunkowych, modeli i zna­
ków towarowych, wreszcie wmioeek ministra 
wyznań w sprawie wywłaszczenia gTuntów. pod 
budowę kościoła i cmentarzu, w Wiełaczu.

Zagadkowa komisya aliancka w Cieszynie
Cieszym (A, W.) Od kilku dni panuje W. 

Cieszynie zaniepokojenie z powodu przyjazdu 
do miasta dużej komisyi alianckiej, która już 
zajęła szereg pokoi w hotelu pod „Brunatnym 
jeleniem” . Niepokój powiększa fakt, że w ża­
den sposób nie można się dowiedzieć o  celu jej 
przyjazdu do Cieszyna, tem więcej, że Oieszy*n 
jak najgorsze doświadczenia1 porobił z komisja­
mi państw sprzymierzonych.

Podejrzane zmiany w aiministracyi.
Warszawa. (Tob wł.) Prasa lewicowa utrzy­

muje, że w niedługim czasie mają nastąpić 
zmiany personalne na stanowiskach adminL 
stracyi. Ma to dotyczyć województw w Mało 
polsce ł województwa śląskiego, gdzie nadto 
mają być utworzone stanowiska wicewojewo­
dów. Chodzi tu oczywiście o oddziaływanie 
administracyi na wybory.

ZE SPRAW  D-YPLOMATYCZNYCH. 
Warszawa. (Telef. wł). Konsulem polskim 

w Berlinie będzie mianowany p. Namysłowski; 
niebawem będzie utworzony konsulat w Pale­
stynie z p. Smogorzewskim, radcą poselstwa 
polskiego w Belgradzie.

Rzym. PAT. Papież Pius X I przyjął na spe- 
eyałnej audeneyi polskiego charge d‘ affaix.es 
przy Watykanie Skrzyńskiego.

CZICZEHIN W  W ARSZAW IE. „ „ 
Warszawa. (Tel. wŁ) W e czwartek rano przy­

był do Warszawy Cziczerin incognito. Zabawi 
tutaj dwa dni i będzie przyjęty yrzjez mia. Na­
rutowicza, '  -  -

Londyn. P. ’A. T. „Daily Mail”  donosi z Kon­
stantynopola: Mustafa Kemal zawiadomił Ha- 
mida Beya, swego przedstawiciela w Konstan­
tynopolu, źe goiów jest przyjąć zaproszenie 
aliantów, jednakże oficjalną odpowiedź da do­
piero po zasięgnięciu opinii zgromadzenia naro­
dowego.

Warszawa. (Tel. wł.) Generalny sprawozda­
wca „Information” donosi, że Kemai basza na­
desłał odpowiedź, zaznaczając, źe rząd angor- 
ski nie jest w  zasadzie przeciwny umiędzyna­
rodowieniu Dardaneli pod kontrolą Ligi naro­
dów, jednakże nie powzięto jeszcze ostate. 
cznych w tej sprawie postanowień. Kontroli 
Bardaneiów przez Ligę narodów sprzeciwia się 
energicznie Rosja sowiecka.

• ŻĄDANIA PAŃSTW  ENTENTY.
Belgrad. P. A. T. „Prawda”  twierdzi, że An­

glia i Framcya porozumiały się już eo do wa­
runków, pod którymi Konstantynopol będzie 
oddany Turcyó, a mianowicie: Turcy a ma zni­
szczyć fortyfikacye cieśnir., zapewnić 6wobo. 
dę Komunikacyi okrętów, Gaillpoli ma być od 
dane pod kontrolę, w  które, będą uczestniczyły 
wszystkie interesowane państwa, zaś Tracya 
I Adryanopol mają otrzj'mać samodzielną ad- 
ministracyę. W  rokowaniach w. tej sprawie 
brała także udział Jugosławia i jak dziennik 
„Prawda4”  donosi, ma ona otrzymać Saloniki.

KEMAL PRAGNIE UNIKAĆ ZATARGÓW.
Londyn. (A. W .) Biuro Reutera donosi, że 

Kemal basza w  odpowiedzi na doniesienie do 
wódcy wojsk angiełsk&h gen. Hairingtoina ca

do Ozanaku, oświadczył, że strefy neutralnej 
nie uznaje. W  odpowiedzi tej oskarża także 
Kemal angielskie wojska o zniszczenie gma­
chów i dróg podczas marszu. W  końcu zape­
wnia, iż pragnie nadal unikać wszelkich incy­
dentów. Gen. Ilarrington wyraził Kemal owi 
baszy podziękowanie za jogo przjTzeczenie, za­
pewniając, że zniszczenia owe nastąpiły li tylno 
ze względów stra-tegicznjmk. Wyraził równo< 
cześuie życzenie spotkania się z Kemalem ba-̂  
szą i prosił o oznaczenie miejsca i czasu tego. 
spotkania.

KONFERENCYA W  SPRAW IE ROZEJMU.
Paryż. (A. W .) Jak się „New York Herald” 

z Konstantynopola dowiaduje, odbyia się tam 
konferencja alianckich nadkomisarzy dla prze­
prowadzenia zawieszenia broni między Turcją 
a Grecyą. W  konferencyi tej brał udział ró­
wnież amerykański kontradmirał Bristol, lecz 
w charakterze obserwatora. Panuje tu przeko­
nanie, że nadkomisarze zażądają natychmiasto­
wego zakończenia kroków wojennych. Następne 
obrady mają się odbjć w kj^rmara. Według, 
wszelkiego prawdopodobieństwa, w tej przy­
szłej konferencyi wezmą udział także przedsta, 
wiciele Turków i Greków.

O a ls za  ko n e e a tra e ya  w ojsk angielskich.
Londyn. P. A. T. (Wolff). Do Konstanty­

nopola przybyło 10 Okrętów angielskiej floty 
atlantyckiej. Jak donosi Biuro Reutera, w dniu 
dzisiejszym odeszły trzy dalsze pułki wojsk 
angielskich do Turcyi.

Po shdykacyi Konstantyna.
WarezawO. (Teł. wł.) C przewrocie w. Grecyi 

mianowicie o abdykacyi króla Konstantyna, a 
powierzeniu rządów następcy tronu, dochodzą 
następująco szczegóły:

Główny ruch iwyszodł od wojska i  miał dha- 
rakter antimonarińczny. Nu czele nchti staną* 
główny dowódca armii. Przed południem w 
dzień abdykacyi króla Konstaanyna, nad A te­
nami latał 6amólot i  rozrzucał odezwę wzywa­
jącą rząć do zmuszenia króla do abdykacyi, 
a takie dc utworzenia gabinetu złożonego z 
V®nlzełistów i rozwiązania zgromadzenia usta­
wodawczego 1 natychmiastowego wysłania po­
siłków do Tmcyi, celem utrzymanie jej ra 
wszelką cenę przy Grecyi.

Jeszcze po południu król wzbraniał się pod­
pisania fewej abdykacyi !  zawiadomił armię 
i flotę, że chce stanąć na czele posiłków, któ­
re mają odejść do Tracył, jednakże tpn krok 
króla nie mógł zadowolić powstańców, wskutek 
czego król podpisał swą abdykacyę.

MANIFEST USTĘPUJĄCEGO KRÓLA'.
Ateny. P. A. T. Król Konstantyn abdykując, 

wydał manifest do narodu greckiego, w  któ­
rym oświadcza, te  nie chcąc przeszkadzać je­
dności narodowej, zrzeka się tronu na rzecz 
najstarszego syna Jerzego 1 apeluje do narodu, 
by poparł nowego króla. Sam król chętnie się 
poświęca dla dobra kraju 1 czuć się będzie 
szczęśliwy, jeżeli naród skupi, się zgodnie około 
osoby nowego króla. Wreszcie zaznacza król 
w  prokłamacyl, że jeżeli to będzie życzeidem 
rządu I narodu, stanie (!) na czele armii (ty 
aby walczyć za ojczyznę.

Król M a n i lo  Dwlęzios;.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Z Aten donoszą, 

że król Konstantyn został uwięziony.

>r* KTO OBEJMIE TRON?
Paryż. P. A. T. (T ń  Comp.). Agencya Radio 

donos’ i  Aten, iż nie jest jeszcze pewnem, czy 

następca tronu Jerzy obejmie następstwo po 
swym ojcu gdyż możliwem jest także powo­
łanie na tron księcia Krzysztofa. Jest prawdo- 
podobnem jednak, że ks. Jerzy zasiądzie na 
tronie

Abcfykacya króla nie uratuje Trący! 
dla Greków.

Warszawa. (Telef. wł.) Wiadomość o abdy­
kacyi króla Konstantyna wywarła w Londynie 
wielkie wrażenie. Lloyd Georgu wrócił z letni­
ska do Londynu natychmiast i zwołał na 
czwartek wieczorem Radę ministrów.

Rząd angielski zawiadomił rząd grecki, że 
nie można myśleć o pokojowem załatwieniu 
sprawy Dardanelli. dopóki greękie okręty wo­
jenne będą się znajdowały na wodach tureckich. 
Dlatego Anglia wzywa Grecyę do wycofania 
przedewBzystkiem okrętu wojennego „'Aweros1', 
a pozostawienia jedynie dwóch torpedowców 
dla ewentualnej ochrony onywateli greckich.
W  kołacn angielskich podkreślają, że punkt 
ciężkości wydarzeń na Wschodzie przeniósł się 
obecnie z nad Dardanellów. do Salonik i  Aten,

O Konstantynie wyrażają się w tych kołach 
Der syznpatyi, natomiast, w  Paryżu abdykacyt 
króla wywołała echo radosne. Wszyskie pisma 
przestrzegają rząd grecki, ażeby się nie łudził, 
źe zmiana formy rządu może spowodować 
zmianę polityki francuskiej na Wschodzie. Ve- 
nizelos pozostawił Francy; wolną rękę w  usta­
leniu równowagi na wsęhodzie. Gdyby Venize« 
los doszedł do- władzy, to należy Uczyć sit 
z tem, te  nawet sympatya Francy! dla Grecji 
nie mogłaby temu krajowi powrócić wszyafr 
kiego, oo raz na zawsze zostajo stracone, y

Bunt v  armii greckiej.
Paryż. PAT. Dzienniki donoszą, to  wśród 

wojsk lądowych i momaicL w  Salonikach wy­
buchł ruch rewolucyjny, do którego przyłączy! 
się generał garnizonu Kutzks. Wojska 6alonickie, 
przyłączyły się do akcyi rewolucyocktów r 
Mitjiene i Chioe. Te ostatnie przybyły na okrę-J 
tach wojennych dnia 26 popołudniu do Lauriom' 
Maszerują one w stronę Aten. General PapuloB 
otrzyimal polecenie pertraktowania z rewoiucyo* 
nistami Wyjechał on natychmiast, aby się spo­
tkać z delegatam? wojsk, które w-ńądowały 
w  Laurion.

Wiedeń. (A. W ) ,Associated Presr”  donosi 
z Aten, te 8000 żołnieraj' greckich wraz z ofice­
rami podniosło w Salonikach bont. Zbuntowani 
w odezwie wysłanej do Aten żądają uwięzienia 
byłych ministrów Gtwarisa i innych, których 
czynią odpowiedzialnymi za klęskę poniesionr 
w Małej Azyi, a tanie utworzenia gabinetu neu­
tralnego. Do zbuntowanych przyłączyli się tak­
że deputowani posłowie miasta Salonik,

Komitet rewolucyjni działa.
Wiedeń. P. A  T. „Neue Pr. Presse”  donosi: 

Samoloty z rozkazami komitetu rewolucyjnego 
odleciały do Macedonii i Tracyi. Flota grecka 
odjechała do Pireus i tam czeka wskazówek 
komitetu rewolucyjnego. Przyłączył się do niej 
także krążownik, który rząd grecki wysłał de 
SaJonlk

VENIZELISTA NIDORLE PREMIEREM?
Ateny. P. A. T. Generał Papulos przywiózł 

warunki rewolucyonistów, które zostały natych­
miast przyjęte. Nowy rząd utworzy prawdopo­
dobnie Nidorle, venizelista. Lojaliści nie sta­
wiają poważniejszego opora.

W Y P Ł A T A  DODATKU ZA WYSŁUGĘ LAT- 
FUNKCYONARYUSZOM PAŃSTW OW YM ^ 
Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 1 pazdzżełmilci' 

urzędnikom państwowym po ra» jiiea-.wBzy; bę­
dą wypłacone doaatki za wysługę lat, agodnie’ 
z ustawą sejmową z dn. 5 sierpnia. Dodatki 
te będą obliczane w  zależności od obowiązują-, 
cego obecnie mnożnika dodatka drożyźnianego,

SOWIETY NIE CHCĄ W YD AĆ BIBLIOTEKI 
ZAŁUSKICH.

Warszawa. (Tel. wł.) Na pojedzeniu ‘ komiy 
eyi reparacyjuej w Moskwie bolszewicy 6prze-<’ 
ciwili się wydaniu biblioteki Załuskich i  zapro­
ponowali zwrot pewnej części inkunabułów, polj 
skich i 55 dubletów; raswiskict*
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Buch przedwyborczy.
Es kia iH u jcfe  sw oje p ra w a  w y b c r G z e !
Obów ę-w«an wszystkich uprawnianych do 

glosowania jest kontrola spisów wyborców w 
odnośnych Konisyach obwodowych. Termin re­
klamacyjny upływa z  •niem 5 października.

BaezBośc wyborcy okręgu krakuwwk iego
B i  n r o w y b o r c z e  C h r z ę ś ć .  Z. J. N.

mieści się, w. Domu Zw.ązkowym przy uL A. 
Potockiego 1. 11, I. p. i udziela wszelkich wy­
jaśnień w sprawach wyborczych. Godziny urzę­
dowe od 9— 1 i od 4— 8. Tamże mtości się 
i w iychsamych godzinach urzęduje B i u r o  
N a r o d o w e j  O r g a n i z a c y i  K o b i e t .

Zebranie obwodowych Komitetów wył rczych.
W  pcufadiiah k dn. 2 października o godz. 7

wieez. odbędzie się w sali Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 1. 11-, zebranie 70 obwo­
dowych Komitetów wyborczych. W  zebramu 
winni waiąg udział wszyscy biorący n h M l w 
pracach po obwodach. Będą omawiane epra- 

' w y nadzwyczaj ważne.

W rlk ie  zebranie rzemicśhtłczo-ki® :eSu© 
urządza Zw. Ch. Jedności Narodowej w  n ie ­
d z i e l ę  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  w Baii 
Pady powiatowej przy ul. Pilarskiej L 1. Re­
feraty na temat obrony interesów rzemiosła 
i  handlu wygłoszą pp.: poseł warsz. Rudnicki, 
prezes Central. Tow. Rzemieślniczego Rzplitej 
polskiej i Dr liski, dyr. Kasy rzemieślniczej w 
.Warszarie.

Obrady państwowej Komisji wyborczej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie państwowej 

Komisyi wyborczej. Obecni byli członkowie ko­
m isji z  urzędu j pełnomocnicy ugrupowań po­
litycznych. Przy rozważaniu listy Nr. 3 (P. S. 
L., Wyzhvolenio, Lewica ludowa), prof. Buzek 
(p'astowice) oświadczył, że nazwa P. S. L. 
y  i rowadza w. błąd wyborców innych ugrupo­
wań ludowych, łip. „P. S. L. Piast” , lista Nr. 1.

która zdaniem ich utaiła się wśród mas 5 nie 
budzi żadnej wątpliwości. Komi&ya przychyliła 
ię do wywodów reprezeniaarów Wyzwólenia-
Lista Nr. 5 zatytułowana „Związek proleta- 

ryatu miast i wsi“  (komuniści) spowodowała 
protest moc. Tomasz^ wskiogf i pos. Pu żaka, 
reprezentantów P. P. S„ krórzy dowodzili, że 
pod pojęciem ogólnem proletariat, można rozu­
mieć wszystkie stronnictwa robotnicze i  ludo­
we. Tnni członkowie komisyi dowodzT, że to 
jest lista komumsty< zna, stoi bowiem n* jej 
ezełe pos Łańcucki. Komisya ti-zycbyl'ła się 
do wywodów większości swoich czlonfców i zde­
cydowała się nie uznać nazwy „Związek pro- 
łetaryatu miast i wsi1’ , dając pełnomocnikom 
listy Nr. 5 termin 24 godzin na zmianę nazwy 
tej listy

N. P. P . przed roaMr^en?
W  kołach N. P. R-u zanosi się na rozłam 

wskutek.klęski wyborcze,i na G. Ś'askn. Powa­
żniejsi członkowie byli - przeciwni bojrezowi z 
lewicą, .atoli większość Zarżą Au oświa drzyła 
się za sojuszem. Obecnie ezłohkowie śliskiej 
partyi domagają «ię  p o ł ą c z e n i a  z B l o ­
k i e m  n a r o d o w y m ,  grożąc s e c e s y ą  z 
partyi. Są oni przeciwni łączeniu się w  Sejmie 
z lewicą, do której m:ełiby należeć Niemcy. 
Ni 3 ulega bogiem kwestyi. ie  takie stanowisko 
odbije się fatalnie na partyi przy wyborach 
do Sejmu T ąrszawskiego..

Mieszczanie wypiera ją , się Belwederu.
Poseł Thomas ze Stronnictwa Mieszczańskie­

go przemawiając na zebrudn w Kruszwicy, 
odpierał ostro „donunej ucyę“ , jakoby fflp źeza- 
nie byli zwolennikami Belwederu. Jako do- 
wód, ie  Str. Mieszcz. nie jest bełwedersldem, 
podał fakt postawienia na caołowesm miejscu 
list mie&zc.azńskich gesL Dowfcór-Muśnlckiego, 
,którego —  juk mówił —  nikt chyba o sym- 
patye (lia BeLwederu posądzać nie chce” .

Mieszczanie wypierają się zawsj e przed wy­
borcami sympatyi dla. Belwederu, licząc się z

także 3 reprezentanci tycł związków' i ci młodzi 
ludzie wnieśli tyle ducha i idealizmu w  obrady, 
że każde ich wystąpienie witane było burzą 
oklasków. Ponadto referaty o mfcyach, o akeyi 
dobroczynnej itp. Było to Kbrzyrrńe zebranie, 
godne wielkich idei, dlj, których realizowania 
ohrańowBło. Wzbudzlo posłuyh u katolików, a 
nawet u protestantów daleko idąc© uszanowa­
nie. „Niećwe Rotterd. Courant1’ , protestanckie 
pismo, tak je określiło: „Jest to teoretyczna 
i prakty czna demonstracja wszystkich warto­
ści tej światowej rehgii przy esczególn i ej sżem 
podkreśleniu przekazań obecnej chwili1’ .

Istotnie Łatołleyion niemiecki w  sposób ma­
nifestacyjny wwkaiaJ swa jedność wewnętrzną, 
swą silę niezłomną i zapał do pracy mimo nie­
przyjaznych kierunków społecznych; inożo być 
dumny ze swego zjazdu dorocznego, a wybitny 
udział młodzieży każe utu % otuchą patrzyć w. 
przyszłość” . Kiedyż się po’ski katolicyzm w- 
takiej uj: wni cale i spoistości?

t i i M i a  i M i i i l
Cc powie na to p. prezydent Nowak?

Nie przebrzmiało jeszcze rcho szczególnej 
opiełri, okazanej przez M. K. Ż. Z-wiązkowi za­
wodowemu pracowników kolejowych (Z. Z. K )  
podczas zjazdu delegatów tego Związku w  No­
wym Sączu, .a już mamy do zakomunikowania 
nowy szczegół nu dowód, jaką specjalną po-o- 
tokeya otacza M. K. Z to zrzeszenie kolejow- 
ców-, które przekraczając zakres swego działa­
nia.. jawnie złączyło się z międzynarodówką, 
aby nie dopuścić do Polski na wypadek zamie­
szki wojennej dowozu bron; i amunicji.

Oto M, R. Ż. poleciło przy vwpla-cie zaliczki 
drożyźnianjS o d c i ą g a ć  c z ł o n k o m  Z„ Z. 
K. po 1000 m a r e k  j a k o  d a n i n ę  na 
rzecz budowy wiasnego domu Z. Z. K . A  więc 
51. K . Ż. zezwala, aby z pomocy, udzielanej 
przez Państwo na ulżenie nędzy, wywołanej 
drożyzną, zabierano po 1000 mk. na cole, nie 
mające z nędzą nic wspólnego! Cóż na to po-

jużi sW o się wprost niemożliwością należyto 
rozpatrzenie tej kwestyi przez Sejm.

Dyski,sy? była bardzo burzliwa nastrój ze­
branych podniecony. Padały pod adresem rzą­
du ostre zarzuty z powodu niedbalstwa, jakie 
okazał w całej sprawie. Przemawiali pp. Cza­
pliński, Górska, Bogdanowicz, Roczmierowski, 
Dr Weiner, Kórnicki i Weinfeld Burzą okla­
sków przyjęto wezwanie jednego z mówców 
(Kórnickiego) do strajku™

Ostateczni© uchwalono rezołucyę: 1) p o t ę ­
p i a j ą c ą  r z ą d za opóźnieni© przedłożenia 
wniosku o poborach; 2) wezwane rząd telegra­
ficznie do \rypłaty poborów październikowych 
już w  myśl nowego projektu (najdalej do 10 
października); 3) w i e ©  p o z o s t a j e  w p o r -  
m a n e n c y i  i o dęby rząd nie uczynił zadość 
postawionym postulatom, t-o wiec zbierze się 
ponowni©, by łącznie ł  Warszawą, Lworcem, 
Poznaniem i  Tarnopolem podjąć najbardziej 
stanowcze kroki a  łom zaspokojenia urzędni­
czych postidatow.

K R O N I K A .
«BEI? NOPODDA NCEE MONETY.'- 

Min. skarbu Jastrzębski zamierza rtiehawem 
puścić w obieg m o n e t y  z d a w k o w e  k o ­
l o m  ż ó ł t e g o ,  wartości min finalnej 10U mk. 
p o Is k : c h. Na monetach ma być wyryty wize­
runek Naczelnika państwa, Piłsudskiego. Jaką 
podstawę prawna do tego ma p. Jastrzębski, 
nikomu niewiadśkuo, gdyż Sejm wcale się tą 
sprawą nie zajmował.

CZYŻBY DALSZE WZNOWIENIE ROZPRA­
W Y  PROHLłCHA?

Wśród palestTy krakowskiej utrzymuje się 
zdanie, że sąd ^najwyższy w W urna wie zarzą­
dzi ponowne przeprowadzenie rozprawy prze­
ciw Dróhlichowl, zasądzonemu już po dwakroć 
za fałszerstwo koron czeskich na 6 lat ciężkie­
go więzienia. Sąd najwyższy kazał przedłożyć 
sobie w tych dniach akta z ostatniego procesu

Żydzi przed wyborami.

nastrojami ludności W  Sejmie jednak w  deey- 
Pelnomocnik Wyzwolenia, mec. Szumański, I dujących momentach głosowali zsćw.sze z lc*wi-
praz pos. Bagiński bronili nazwy listy Nr. 8 ,| c ą  za Belwederom. | spokojeńia potrzeb rodzinnych nrzy Nadchodzą

   - •; coj zimie? Czy Sejm pc to polecił udzielić po­
mocy pieniężnej kol ej owe om, aby międzynaro­
dówka miał? się gdzie rozpierać i dalej prze- 
i--iw Polsce intrygować?

A  może tych pieniędzy potrzebuje Z. Z. Ł  
chwilowo na wybory dla P. P. S., bo dol.uy 
Meraczewkiego jeszcze z Ameryki nie nade­
szły? Z. Z K. liczy przeszło 60 tysięcy człon­
ków . Zebrana od "nich danina wyniesie więc 
GO m i l i o n ó w  m a r e k .  Z powodu zimy bu­
dowa domu rozpocząć się nie może więc mo­
żna śmiało tych pieniędzy u ż y c z y ć  P. P. S. 
n a  a g i t a c j ę  w y b o r c z ą .

Takiej protekcyi Polski Związek Kolejow- 
ców ze strony M. K. Ż. nie zaznaje. Kiedy 
P. Z. K. raku zeszłego prosił o pozwolenie 
ściągania po 100 mk. jako daniny celem rato­
wania ciężkiego położenia Związku skutkiem 
Hoikieh wkładek, M. K. Z. pozwolenia ni© 
udzieliło. Międzynarodówka ma w  Polsce szcze­
gólne przywileje! Paaie Prezydencie Ministrów! 
Może Pan zechce zająć sie protektorami tej 
międzynarodówki w 51. K. Ż.?

wie p. minister finansów, który w arzyć musi | w Krakowie i rozpatruje obecnie motywy sprzn 
z brakiem pieniędzy, Czy budowa domu dla i ciwu, wniesionego co do węweku przoz obreń- 
Zwiąidai zjednoczonego jawnie z międzynaio-! f'inv-
dówką przeciw Polsce, jest ważniejsza od ?,&- --------------

Warszawa, 26 września.
Pod względem politycznym żydzi w  chwili 

obecnej rozpadają się na następujące ugrupo­
wania polityczno: -

A.. Ugrupowania mieszczańskie:
1. S y  on i śc i :  Posiadają ooi w Sejmie po­

stów Grunbaana, Tbona, Hart^nsBa. Głową 
nartyi jest dr. Elumel, kupioc warszawski. —  
Rosporządzają najliczniejszą prasą żargonową, 
jak: w Warszawie „Hajnt“, posiadający oko- 
to 20.000 nakładu, owy Dzienaiik” w Kra­
kowie, .Chwila,” we Lwowie, .Lntiinec Tag- 
Łlatt“ w  Lu>diaie, „Unser PreuLd“, a po miar 
siach prowincjonalnych tygodniki. Jest to 
partya sśłna, ogarniająca swymi wpływami 
żyd^Ktwo w całej Polsce.

2. O r t o d o k s i — AgudLa  (Agudas Sdo- 
mej ikaun® Izrael). W  sejmie repreiieiituią

ich ędziwy Perlmutter i Meadelsohn, który 
wszedł po śoierci pos. Halperpa. Na czele par­
tyi stoi rabin cudotwórca z Kalwaryi pod War- 
szaieą Part-ya ta oparta ó  rabinów i kahały, 
posiada najy/iększe wpływy w Kongresówce 
i Malopolsce. Wobec ostatnich wydarzeń ńwia- 
towyeh i deklaracji palestyńskiej Bcłfoira 
ortodoksi zaczynają się zbliżać do pozytywnej 
pracy syónistyeznej. Centralnym ich organem 
jest „Der Jud“ , bijący około 8.000 nakładu. 
Ideowi kh kleiwraicy jak red. Kkschbaam 
i Kamlner, porzuciwszy dawne niezdecydowa­
ne stanowisko, w którem dochodzili nawet do 
tolerowania, asymilacji, grawitują zwolna ku 
syohizmowi.

3. M i z r a c h i  —  to właściwi syofiLtycmi 
ortodoksi Należą już do składu crga-iizacyi 
świat ęwej- śyonistycznej. R  ą-reaeatantami ich 
w Sejmie jest Nar&tein, a obok niego najwię­
kszy wr-ływ posiada rabin Kowalski s W ło­
cławka. Organem ich jest tygodnik wydawa­
ny po hobrajsku: Mizrachi {TYśebód).

4. F  o 1 k i ś c i tj. ludowcy żydowscy. W ido­
mą ich głową jest Nochiaa Priłuddj, którego 
mandat sejmowy został unieważniony. W  Sej-

'  mie ich wykhuinikicun jest naczelny publicy­
sta „Naszego Kitryera” , wydawanego podobnie 
jak „Nowy Dziennik”  i „Chwila”  po polsku, 
poseł lErszhom. Folk ;n:ści nietyle oddze ływuią 
drogą organizacyjną, bo skoordynowanej orga- 
tńzscyi masowej rńe posiadają, ile przedewszy- 
•atłciem drogą prasy, a głównie przez wybitnych 
swych publicystów. Zbliża się do nich najbar­
dziej rozpowszechniony dziennik żargonowy 
„Der Moment” w Warszawie pod redakerą 
ojca Prihickiego. Gbecnie im służy oprócz „Nar 
szego Kuryera” , w Lublinio „Lubliner Najus” , 
w Białymstoku ,,Das Naje Leben” . Odpowie­

dnikiem ieh w Wilnie jest „żydowEika demo­
kratyczna partya” prowadzona iirzcz dra Sza- 
bata, a rozporządzająca dzienn;k :em „Unser 
Tog” .

B. Ugrupowania soeyaliztr'ące lub socjali­
styczne:

5. B i t a c L d u t  ^Zjednoczenie). Ołi>owia- 
dają ideowo rosyjskim trudownikom. Przewo­
dzi far dr. BeskeRammcr z Tamowa, b. red. 
„Nowego Dziennika” . Jest to prąd syoriistycz- 
no-ro^ya? 'zaiący, rozporządzający wpływami 
sztwuołymi i  tygodnikiem „Folk unff Laura” .

6. C o j r a j  - S i o n  (ndtodzi syoniści) pod 
wodzą red. Szwalbego i Mormińskiego z pis­
mem „Befreiung” . Są już bardziej zaawanso­
wani vr swym socjalizmie i chcieliby nawiązać 
kontakt z trzecią międzynarodówką.

7. P o a l e j - s i o n  prawica. Sąto syoust; - 
czni soeya ni demokraci. Wyznavrcą ich jt«t 
poseł Schipnor. Z światową oa-<ranizacyą syoni- 
styczną są związani luźnie^ Mają oigaa „A i- 
beiter Wort“ .

8. P o a l o j - s i o n ,  lewica, jest organlzaćyą 
półkorsyiiracyjną. Stoi na gpmeię trzeciej mię 
dzynarodówki. Z centralą syonistyezaą zerwa­
ła, o do międzj narodówid g:ę nie dostała, al­
bowiem jej komitet wykonawczy zażądał od 
tej parlwi wyrzeczenia się sjoirzniu i —  roz­
wiązania.

9. B u n d  jest największą arganfaaeyą ży­
dowską socyal-dBinókratyczną. Kierują nią ra­
dni miejscy w  Warszawie: Ehiiich, A lter, Zy- 
berL W  , partyi zwalczają się prądy radykal- 
meisz© z nmiarkowańczyLii, których i“jrrazi- 
cieląmi są przewódcy, repTejzent.uiący ezyimik 
inteligeiłcyi. Posiada dziennik „Folkszt^reng” 
o n,.kładzie około 10,000 egzemplarzy. Do trze­
ciej międzynaredówk' nie należy.

10. Konnłniśei żyd rwjey, którzy współdzia­
łają razem z polał urh

Co do wpływów w/ marach żydowskich, bo 
dzielą się nimi: syoniści, ortodtifod, bw.iziści, 
mizrachiści, folkiści i poalej-syaniśd-łewiea. .— 
Inne ugrupowania są słabsze.

W  nadchodzących wyborach żydzi rozpadają 
się ns cztery grupy:

a) blok mniejszości narodowych tj. syoniści, 
OTtodoksi, mizrachiści i hidachdut;

b) blok demokratyczny żydowski ,z faDdeta- 
mi na esełe;

c) ImiJzlścir
d) poalej-fyoniśei lewiea.
Tak się przedstawia żyw-lol żydowski w  'kw i­

li obecnej —  przedstawiony mi przez wybi­
tnego publicystę obozu syonietycznego.

H. Wierz.

srali? M w iiiro  pa
Regulacja plac nie doszła do skutku z Winy 

rządu.
W  przepełnionej sali Małop. Tor.arzystwa 

Roln. odbył się w dniu wczorajszy® wiec pra- 
oowciców publicznych eclem wysłuchania reia- 
cyi delegatów Związku Zrzeszeń funkeyonaryu- 
szy państwowych. tTysianych do Warszawy dla 
przeprowadzenia u rządu i Sejmu postulatów 
'irzę tnk-.zych Na przewodniczącego w'ybrano 
prezes* d-a Krajewskiego. Referenci, zdając 
sprawę ze swych zabiegów podkreślili winę. 
jaką ponoszą, czynniki rządowe a w  szczególno­
ści odnośri referone? miiUteayainl w  tern, że 
p-rojekt reguiaeyi plac wpłynął na t^irady Sej­
mu w o s t a t n i e j  n i e m a l  c h w i l i  j e g o  
? e 8 y i  DtJerraci p. Górłra i radca Budziaicw- 
ski zaznaczyli, ie  p r z e p r o w a d z e n i u  re- 
g n l a c y i  p ł a c  po myśli projelrtu rządowego 
s p r z e c i w i ł y  s i ę  s a m©  d e l o g a c y e  u- 
- r z ę d n  ioz-e, rząd bowi»m odraucił zasadni­
cze i najważniejsze poprawia, jakie .te delega­
c je  do istniejącego projektu wniosły, wskutek 
czego stracił on swą śsiot.ną wntość a nawet w 
■wysokim stopniu krz; wilzil urzętlniRów star­
czych, wysłużonych, w szczególności byłych

Ze świata katolickiego.
Kongres kC-teiików nicm^ekich.

•Od £7 do 30 sierpnia b. r. odbywał się w  
M-aajwi;Tm 62-gi (!!!) kongree katolików n’©- 
Hńeekkh, jedna z tyeh mądrych i d « ł <  aale 
prgaziizowanydb kmtytucyi, które n, faódłtan 
*iły n'etni»:. kiigo katolicyzmu. Mszę św. na je- 

% g o  rozpoczęcie odprawił nunc yv£z Pacelłi, ka- 
*aaaię wygiiaS znakomity mówca kard. Fanl- 
Uabw}' a to na publicznym „placu królewskim” 
pi*y udział© 120 tysięczcego tłumu ludzi, nad 
którym powiewało tysiąc sztandarów. Referaty 
©LjęJj kilka, tylko zasadniczych dziedzin kato-

łiebi igo żyda; A  więe wśród powszechnego 
erotuzyaźmu wysunięto i ©mówiono postulat 
szkoły wy znarowej, przyczetn minister oświa 
ty, Dr M att zwróć .1 uyagę na aadycaLigjjne 
knowania na p(da szkolnictwa, K «. Dr Mam­
bach omówił etyczną stronę ,prób1 emu pań 
stwowości i po^ ołując °ię na ksty Leona XJ3? 
do biskupów franewkieh z r. 1892 wykazywał 
zdolność katolicy m a w. dostoso yywair’i 
do ron-y^h form.

Znalazł się także referai i o katoltekiin ru­
chu młodzieży; dowiadujemy się s niego, że 
katolickie orgairizacye młodzieży męskiej w 
Niemczech Eczą dziś 900 tyjjęey członków, ty  
leź żeń-LIo. Go więcej, na kongr“6ie wystąpili

Kraków, 2£ września

KS. BISKUP KRAKOW SKI, Adam Sapieha, 
przyjeżdża z Warszawy do Krakowa dzisiaj 
t. j. w  piątek 29 b. m„ wieczorem

APRCW IZACYA GÓRNEGO ŚLĄSKA. Wo- 
jewódzwo krakowskie —  jak już donoeibśmy—  
uchyliło dotychczasowy przymus zaopatrywa­
nia się w  zezwolenia przewozowe na bydło, 
trzodę i t. p. de terenów pogranicznych, tak, 
że przewóz tych artylcułów nie ulega obecnie 
żadnemu ograniczeniu ze stanowiska gospoda~- 
cz^ajprowizacy^nego. W  związku z tem. władze 
wojewódzkie odniosły się do wszystkich kioi-cr 
wników dotyczących urzędów administracyj­
nych I  instancji, aby metyłko nie czyniły ża­
dnych trudności swobocm ura i legi meiiHi han­
dlowi artykułów zakupywanych i  wysyłanych 
do G. ślćpAa, rrez przeciwnie, by handel ten 
popaprały.

NA ZJAZD  FrZF.DSTAYTCFELI WYDZIA­
ŁÓW  „OINEKI SPGŁEC7NEJ» wyjechał’ wczo­
raj z Krakowa do Warszawy, -między innymi, 
w ‘eeprez. m. Ttotle i raaea Maarietratt Dusza. 
Obrady zja;.du potrwają 3 dni, a odbywać s’ę 
będą w sali ratusza warszawskiego. W  obra­
dach wezmą udział delegaci samorządów z ca 
lej Polski.

PRZYMUS SZKOLNY w  obrębie krakowskie­
go kuraioryum jest, podobnie jak w calem 
państwie, ściśle przestrzegany. Kurator’.'um, 
celem zapobieżenia uchylania się rodziców od 
zapisywania dzieci do szkoły ©owszechnej, pol- 
wyższylo znacznie grzywny pieniężne. Karv te 
dochodzą obecni© do 1000 n il. za każdy nieu­
sprawiedliwiony dzień absencji ucznia. Fun­
dusz, powstały w ten sposób obracany jest na 
wsoarcia. dla ubogiej młodzieży szkolnej.

ZM IANY W  RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcja 
kole’ w Krakowie komunikuje: Z dniem 1 pnź- 
dzioimika wprowadza się w biegu pociągów 
pospiesznych i osobowych następujące zmiany: 
Pociąg pospieszny Nr. 603 z Krakowa do Kry­
nicy, pociąg pospieszny Nr. 6103 z Krakowa 
do Zakopanego, ora* Nr. 1203/1252 między 
Ohabór ką a Rabką będą w  biegu po raz osta­
tni 80 b. m. Pociąg' pospieszny Nr. 4. z Kra­
kowa do Rzczakowy, względnie Warszawy- 
będzie w  biegu po raz ottatni w nocy z 29 na 
SÓ b. m Pociąg pospieszny Nr. tK)ć z tvTvnicy 
do Kratowa, pociąg posjiieszny Nr. 6104 z Za­
kopanego do Krakowa, oraz Nr. 1251/1204 
między Chabówką a Rabką będą w biegu po 
faz ostatni dnia 30 b. ia. W  Krakowie zosta-

pańsłw zaborczych. Tak więc mimo widocznej nie pociąg Nr. t6OT/6fr04 -rfw.wiązany. Pociąg 
do b r e * j  w o l i  S e j m u ,  jaką okazał wzglę- pospieszny Nr. ‘
(fem kwestyi poprawy bytu ,nrzędal’;ów (U 
csne bowiem ugruporyaiua eeimowe oświad­
czyły sdtę w zasadzie za przyjęciem ustawy en 
bl©c, nawet ze zgłoszoneem poprawkami, ale 
pod y-arunłdem. te nświadcy się za nią i raądł 
—  wskutek nieprzychylnego stanowisk?, czyn-

W  dyskusji jaka się wy.mązała wyrażono 
myśl, że otwiera się obecnie możność usu­
nięcia w  nowym projekcie tych wadliwoAry, ja- 
Ideh pełen był projekt dotychczasowy. Chodzi 
tu w  szczególności także o lcweełyę u p o s  a-: 
ż o n i a  f  u n k c  y on a r y u s z y  e me i y t . o . - ’ 
w a t y t j i  traktowanych —  zwdaszcza. f>cbio- 
śnie do o nerytów z państw zaborczy ch —  praw­
dziwo e po maco zem” .

Dodniosły się jednałc i poważne zarzuty p&d 
adresem p.ozydyum Związku, Radca Nowicki 
w dłuźszem przemówieniu zaznaczył, że ZwLp 
zak zrzeszeń winien był odccśae materyaly 
przygotować znacznie wcześniej i  wy wrzeć na­
leżytą presyę na mąd, by ten postulaty urzę­
dników w  odpowiedniej mierze i  na czas u- 
wsględnR, nie ecekaiąo selaitnioj c1łw'Ui, gdy

3 z Warszawy będzio w biegli 
w nocy z 30 września na 1 października tylko 
do Krr.kowa. gdzie zostanie dnia 1 październi­
ka Tozwiązimy Pociągi pospieszne Nr. 6101 
i Nr. 6102 między Krakowem a Zakepańem 
uruchomia się codziennie od 1 paźuzicmika 
lociągi Nr. C76b i Nr. 6769 między Muszyną

ników rządoti yoh ustawa .do skutku nie pizy-’ ̂  ,-Krynicą wstrzymują aie od 1 października 
szła. Bieg pociągów osobowych Nt. 1322 i Nr. 1321

przedłuża się od Jasła do Stróż i z powrotem. 
Bieg pociągu Nr. 111 A  między Trzebinią 
a Krakowem wstrzymuje się. Pociąg N r  125 
otrzymuje postój poniioj minuty w M-ydlniikacl. 
(odjazd 12.51). Na linii Dziedzice— Żywiec no- 
c-iągi Ni. 1325 i Nr 1336 kursuią jako wycie­
czkowo między Bielskiem a VJ'iGko wicami po 
raz ostatni dnia 1 października b. r. Na linii 
Bielsko— Kai wary a pociąg. Nr. 2353 A i Nr. 
2380 A  kursują, iako wycieczkowe, miedzy: 
Bielskiem a Kętami, po raz oetatui 1 paźasiie,- 
nika b. r. Na odcinku Wadowice- Ku i war,ya 
uruchomia się od 1 nażdzieinika pociągi Nr. 
2315, Nr. 2319, Nr. 2C1.8 i Nr 2326.

TRAGICZNA ŚMHilłC ROBOTNIKA W  GA 
ZOWNI. Wczoraj w gazowni miejskiej zaszedł 
niesczęśłwy wypadek, który pociągnął za sona

śmierć jednego robotnika. Przy paieniskccłf 
pod retortami generatorów pracował Filip 
Lach, lat 34; w czasie ruchu maszyny porwały 
Lacha tryby, a tłok przvgniótł mu głowę ckł 
ściany, tak, że Lach po chwili zmarł. Lekarz 
Pogotowia, po stwierdzeniu zgonu, przewiózł 
zwłoki do Zakładu medycyny sądowej. Lach: 
osierocił żorę i dziecko.

NIELEGALNE TRANSAKCYE SACHARY-j 
NĄ  Policya krakowska zakwestionowała Gftó 
fnidelek sacharyny w mieszkaniu Pimtasi; 
Fj^edinana prze ul. Augustyanskiej 28. Fried j 
iran tłumaczył się. że sacharynę nabył u -Różyj 
Guif?sowej. Po przeprowadzonej rew izji w miej 
szkaniu Gurfasowej, znaleziono tam jeezczej 
100 pudełek sacharyny. Sprawę skierowano doi 
sądu

PROCES PRZECIW KOMOROWSKIEJ I PA ­
CIORKOWI ma odbyć się podobno jeszcze 
w listopadowej kandencyi sądu przysięgłych’ 
w Krakowie, Sąd nie otrzymał jeszcze dotąd 
z Zakładu chemii lekarskiej przy Uaiw. Jag 
orzeczenia w sprawie wyniku przeprowadzanej 
analizy jelit ś. p. Komorowskiego, gdyż obaj 
eksperci: prof. Marchlewski i dóc. Dr RobeL,- 
zawezwani zostali w urzędowy- th sprawach do 
Warszawy, skąd niebawem powrócą Natycht 
miast po orzeczeniu Izby radnej -sądr oksegA 
Slego, ze Komorowska ma być postawiona 
w stan tskarżenia, -iwokuratura państwa pnyd 
stąpi do wyerot^wania aktu oskarżenia.

FAŁSZERSTW A W KRAKOWSKIEJ- 
„TEPEGE” . Wczoraj w sądzie okr. karnym 
w Krakowie przed zwykłym trybunałem tc-czy-, 
ła się .rozprawa przeciw 32-letnietuu Eustacłie- 
mu Szuro, buchalterowi i 2<i-letmemu AloizemU. 
Wojc-iechowikiemu, urzędnikowi, oskarżonym 
o to. ż «  w  czasie od lutego do . października 
1921 fi zabrali dyrekcji akc. Tow. dla przed­
siębiorstw górniczych („Tepoge” ) w  Krakowie,; 
gdzie byli z a! md n ie  ni, konfokeyonowano Wan j 
kiety i kupony na blisko 1200 sztok akcył 
„Tępego” . Nadto oowuiienS w  tym samym csa-i 
sie sfałszowali blankiety akcyjne i arkusza; 
kuponowe, mające zabezpieczyć wierzyciało® 
wypłatę pożyczonego temuż Towarzystwu kapi-' 
talu, oraz wyjdatę odsetek, przez umieszczeni©, 
na skradzionych blankietach sfingowanych' 
liczb, oraz wyciśnięcie pieczęci. Po fateze-stwtoj 
obwinmni akcye te spieniężyli.

Trybunał s k a z a ł  W  o j e i e c h o w  s k i e. 
g o  na  1 i  p ó ł  r o k u ,  a Szurę n? 1 rok cię­
żkiego więzmnia. Przewodniczył s. s. o. Buba*, 
czek, w ot o-wali s. s. o. Czernecki i Fedorowicz^ 
Ciskarżał prok. Szwarc.

ZNOWl ZAMACH SAMOBńMCZY Wczmaj ptf 
południu -zawezwano Pogotowie ratunkowe dw 
23-Ietniej Maryi Tu-jAwnej, elcspedyentki w skła-i 
dzie blacharskim Pieczonki przy ul Zwierzynie-i 
ckiej. Tulejówha, w  zamiarze samobójczym, zazylac 
znaczną ilość kwasu solnego. Desperatkę odwie-i 
ziono w (Woźnym sianie do szpitala św. Łazarza.'

DROGO PRZEPŁACIŁ PIOSNKĘ NłEir ECK.Ąj 
Onegdej ,y« nocy robotnik, Jan Swięszek, został 
ciężko raniony nożem w  głowę i ratruera praca! 
swych kolegow-nrurarzy, • ajętych przy budowiaj 
ca Grodku, święszek -nucił podobno jakąś piosem 
kę po .oiendeoku, .czem dotknięci koledzy, wszczęli 
.z mm s{»af:czkę, a, naitępnie w bójce poranili gojj 
Ciężko rannugo święsik* przewieziono do rz pitolą 
chiraitricunepu

STAN ATMOSFERY. W  drin wczorajw.ym w j  
wysokiego ciśnienia rozciągał „ię od ©krajnej pół-ł 
nocy jnrprzea Rkamdynawię, Palstę i Bałkany k *  
morzu (haiw aia  Układ ten spowodował w krajni 
naogół dość piękn? i chłodną pogodę, jeuyuir bt! 
poh.dniu przeważali -większe zachmurzenie.

Temperatura w godzinarh popołudniowych wa-; 
hała się w granicach od ' 0—14°, rankiem w wioluj 
miej-cach notowano kilkustopniowe przymrozki* 
(Bydgoszcz —8, Hojnice —2, Lwów —2, Warsza­
wa —1). • _

K r a k ó w :  Temperatura -f-lC.4, mcyimu®
+112, mmimum 4 1G, opad —, stan nieba: pcw 
godnie.

P r o g n o z a  na p i ą t e k :  Najpierw dość pi+ 
godnie, pomn wzrost za ł̂wimrżenia, cieploj, słabo 
wiatry lokalne.

2  PoUMi i *e śvrt .:?..

S TA ŁY  TEATR »O LBKI N A  POMORZU.1
Dzięld śHnym staraniom miasta Gnidziądza,1 
Trzymał tamtejszy „Teatr Pomorski1’ znaczną 
subwenyę rządową, no donorrnpże do deprowan- 
dzenia do nowego rozkwitu tej placówki kultu 
rato ej ma naszych kresach zachodnich. Scenq[ 
przebudowano według najnowszycn wymagań 
technicznych i z początkiem października od­
będzie sie inauguracyjne przedstawienie „K o­
ściuszko pod Racławicami". Na dalszy reper*« 
tnai składają się*/Fredry „Ożenić się nie nio 
gę” . Słowa sinego „Ks. Marek”  i „Balladyna",; 
Mickiewicza „Dziady” , Maeterłitnkr „Burmistrz, 
gt.imondu”  i wiele mnych.

PODRÓŻ KS Ga LLA  DO PZ^JMU. W  naft 
bliższych dniach udaje się biskup połowy wójskj 
jłoEkic.h. ks. Stanisław Gall, do F.zymu, w celu 
wręczenia Ojcu . św. -adresu hółdirwniczegoi 
w imieniu inwalidów wojennycn polskich, a tb' 
z okazji inicjatywy fundacyi im. Papieża dla' 
inwalidów, powstałej na uroczystej akademii, 
tn) ,39 b. m. -Pociąg pospieszny Nr. 4 : Kra-

lyANNUNZK? FKA.NCISZKANINEM? Dzien­
niki rzymsirie donoszą, że D+imunzio wstąpi 
niehawen. do zakoini .Fra,nciszK?n(«w. Miał oo 
skruchą oświadczyć, Se przyszedł do przekonar* 
nia, iż niektóre jego dzieła są ni mroralni i b e* ! 
bożne, chce i-.ńoc za to odpokutować.

WYSOKIE CENY Z k  STARE KSIĄŻKI.; 
Świeżo została sprzedaną na licjdacyi hiliotekn; 
Fairi-on-Murrsty w Lor dynie, przyczero staw 
druki ©eiągnęły ogromnie wysokm ceny. I  tak,' 
za fkiTerekm wy.urnie „Boskiej Komedyi”  z  r.1 
1482 zapłaeono w  naszej wabi cło 5,370:606 mk,,1 
za wydam© Horacego z 1501 r. 1,700000, zaf 
Biblię łacińską Koberyeza. drukowaną 1478 r. 
w Norymberdze —  ?«0.00( i t. d.

FILM „MGWL\CVfo. Z Beiłinr, donoszą, i i  
dyrektor jednego z tamtejózyeh przedsięhiorstn! 
kinem a togi aficznych, Meinert, podjął próby 
z nowym aparatem, który utwierdza równocze­
śnie głos i  obrany. Na początek dano takie po­
dwójne «dję>:ie z mewy, wygłoszonej przez G,u/ 
stawa Maju do puolicznoścl koJejno po niemio,! 
c k u . an+nńsku i  franctisku. Na nierwszeir
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|jrzecist«wieniu otoecuy byt także prezydent 
Rzeszy Ebert.

1’rófca ta  udała się podobno wcale dobrze, 
■w przeciwieństwie do prób dawniejszych tego 
rodzaju, które dały wynik ujemny.

SCHW YTANIE DZIESIĘCIU BANDYTÓW. 
W  .pcwraseae łańcuckim dokonano obławy po- 
llkyjnej na bandytów i złodziei, którzy od dłu­
giego czasu byli postrachem całej okolicy. 
Obława trwała dwa tygodnie i wydała pomyśl­
ano rezultaty, ujęto bowiem dziesięciu rabu- 

x przy w ó kami: Szantałą

obstawiła jego dom w  nocy, zar

biów i morderców . 
i  MuNfciwem. Jeden z szajki, niejaki Czopp, 
gdy policya 
efcrzełft sio.

ŚRODEK PRZECIW ŚPIĄCZCE. Na onegdaj-
szem posiedzeniu obradującego obecnie w Lip­
sku kongresu jubileuszowego niemieckich przy­
rodników i  lekarzy złożył oświadczenie prof 
Marcin Mayer (z Instytutu do zwalczania cho­
rób okrętowych i podzwrotnikowych w Ham­
burgu), że wynalazł skuteczny środek do zwal­
czania choroby śpiączki, nazwany przez siebie 
Mayer —  205’1. Środek tan miał już zostać, po­

dobno, wypróbowanym klinicznie z bardzo do­
brym skutkiem.

Zawiadomienia i komunikaty.

Z MUZEUM FRZEMYSŁOWEGO. Dnia 27 b. m.
odtwło się pod przewodnictwem wiccprez. RoUego 
posiedzenie komisji miejskiego Muzeum przemysł., 
pa którom przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcji Muzeum za rok ubiegły, oraz uchwalono

frograra pracy Muzeum na rok szkolny _ 1922/23 
projekt budżetu na rok administracyjny 1923.
ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA KRAKÓW 

ŚKIECłÓ, tak świeckiego, jak zakonnego, odbę­
dzie f,ę dziś (piątek) o godz. 5 po pół. w sali 
(na parterze.) Domu Związkowego przy ul. A. Po­
tockiego L 11. Ze względu na ważność spraw, 
które będą omawiane, pożądany udział wszystkich 
księży.

ODCZYT DRA DIENAIf.IE. Znany publicysta 
francuski, Dr Jerzy Bienaimó, będzie mówić na te­
mat: „Moje wrażenia z pobytu w krajach malej 
ententy" dzisiaj (piątek) o godz. 6 wieczorem 
w sali Kopernika Collegium Novum.

NA BURSĘ, PRZY TOW. KRESÓW ZACHO­
DNICH. Gen. Fr. Lat.nik złożył kwotę 280,000 mk., 
jako dochód ze swoich odczytów w Drohobyczu, 
Truskaweu i Ciechocinku, na Bursę dla młodzieży 
przy Towarzystwie Obrony zachodnich kresów 
Polski w Krakowie.

NA SZPITAL 00. BONIFRATRÓW. Bank Ziem­
ski w Krakowie, Stow. zar. z ogr. por., zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. Mieczysława Sędzimira, 
współzałożyciela i członka zarządu tej instytu- 
c.vi, składa 10.000 mk. na rzecz funduszu urucho­
mienia szpitala OO. Bonifratrów w Krakowie, 
iw szczególności zaś oddziału dla średzno-zamożne] 
inteligencji.

Wczorajszy dzień przyniósł wreszcie zaikóń- 
czenie rozprawy prof. Reinholda i  dr. Goid- 
blatta, adwokatów, oskarżonych przez Prokura­
turę Państwa o obrazę prokuratora JSnriła So- 
zańskiego w głośnym procesie dr. Drthlicha, 
fałszerza koron czeskich.

Na wstępio wczorajszej rozprawy, przewodni­
czący radca Murdzeń3ki odczytał odnośne ustę­
py „Głosu Narodu14, stanowiące podstawę o- 
skarżonia, dalej pewne działy i  protokołu pro­
cesu DrOhlicha ora* zeznania dotychczasowych 
świadków, potasem przystąpił do przesłucha­
nia aplikanta sądowego dr. Guzeka, protoko­
lanta rozprawy Dróhlicha. Z powodu dłuższego 
upływu czasu, dr. Guzek nie przypomina so­
bie całego przebiegu rozprawy, pamięta je­
dnak dokładnie wyrażenia: „ W a r a  dc  c e l i  
o s k a r ż o n e g o 11 oraz zwToty jak „ c h ę ć  
z e m s t y  ł z n i s z c z e n i a  c z ł o w i e k a ^  
użyte przez ówczesnych obrońców, a obecnych 
oskarżonych odnośnie do działalności prok. So- 
zańśklego.

Po przesłuchaniu powyższego świadka, peł­
nomocnik i obrońca dr. Goldblatta, adw. dr. 
Heski, stawia szereg wniosków. 'Jeden z nich 
—  bardzo zresztą wesoły —  żąda sprowadzenia 
przez sąd 6-go tomu słownika Lindego, gdzie 
podane jest znaczenie słowa: „wara11. Znany 
gaduła dr. Heski w długim wywodzie podaje 
pochodzenie nieszczęsnego słowa, które tyle je­
mu i jego klientowi krwi napsoło. Powołuje 
się on na staropolskie piśmiennictwo, gdzie sło­
wo „wara11 mające genezę w  językach ludów 
północnych używane było do określenia zaka­
zu, ale tylko w formie: nie należy, nie wolno. 
W  dalszym ciągu swego wywodu adw. Heski 
cytuje znany wiersz francuskiego autora Be- 
rtdlgera „Stary kapral11, tłumaczony na język 
polski przez Syrokomlę:

Naprzód wiara iść przytomnie,
Tylko w a r a  płakać po mnie.

Syrokomla francuski wyra?, „nie wolno11 —  
przełożył na polskie przez „wara11

aureolą rozsypują fcłę twafeóJ pociągłej, bdn- 
chowionej twarzy z płonące® cuamemi oczy­
ma, przypomina mistyczna giowy Rossettiago.

Artystka fascynuje cudowną miękkością gło­
su, niebywałą techniką kunsztu śpiewaczego, 
głębią interpretacyi A  poezya, bojąca z tego 
wcielonego piękna, stwarza e niej harfę złoto, 
stronną* na której grają młodość i szeroki lot 
w słońce czystej sztuki

Akompaniował dyr. Walewski, jak Ewykle 
s rutyną I wniknięciem w  istotę kompocycyi, 
d'>trajając fortepianową partyę da „niveau” 
wykonawczego całego wieczoru.

Dr Melania Grafczyńska.

“‘•lYłwjg

Wiadoaośd jospadarcze.
WYKAZ GIEŁDY W K RAKOWE

z dnia 28 września i822 r. L. 181

Z Z a k o p a n e g o .
Po

Cegiełki wawelskie.

Dalsze cegiełki wawelskie w czerwcu b. r. ufun­
dowali: S8Q9 akademicka korporacya „Adkoreja" 
1879— 1922 r.; 3810 pamięci najlepszego przyja­
ciela i najzacniejszego z ludzi ś. p. Kazimierza 
Goobeła — St. Butkiewicz, Gz. Morgentaler, K. 
Rodkiewicz; 3811 grono oficerów i urzędników 
wojskowych szpitala okręg. Nr. 1 (Ujazdowski), 
celem uczczenia dowódcy szpitala, pułk.-lekarza 
Dra _ Oktawiana Pileckiego, odchodzącego na sta­
nowisko szefa sanitarnego D. 0. K. Poznań, 16 
kwietnia 1922 r.; 3812 urzędnicy i personal nau­
czycielski SEkoiy realnej żeńskiej Maryi Lipskiej; 
B813 pamięci Stanisława i Józefy Drzewieckich; 
8814 kuraewusze zakładu „Nałęczów" w  maju 
1922 _r.; 3815 pamięci Antoniego Neymana; 3816 
śmiecia podpor.-pilota 6. p. Antoniego Bartkowia- 
—  _ T  oficerowie dep. IV  żeglugi powietrznej; 
3817 km mszczeniu bohaterów Bobniiska: 1 p. Wik­
tom Godlewskiego, Sergiusza i Piotra Fedorowi­
czów, oraz Władysława Ziiieranowskiego — mło- 
«zież baterrjska —  wpłacając po 30.000 mk. za ce­
giełkę.

COLLEGIUM MUSICUM W  KRAKOW IE. 
Z dniem 1 października b. r. otwiera w  Kra­
kow i* p. Dr Melania Grafczyńska kursa muzy­
czna na wzór paryskiej Schola cantom m. Po­
znawanie teoryi i form muzycznych podążać bę­
dzie —- na organizowanych kursach —  równym 
krokiem wraz *  opanowywaniem techniki in­
strumentu. Typem tego rodzaju uczelni w Pol­
sce jest Akademia muzyczna w Poznaniu, któ- 
roj grono pedagogiczne składa się przeważnie 
*  muzykologćw-pralrtyków, a celem szerzenie 
kultnry muzycznej o zachodnio-europejskim po- 
■irnnie. Nowa ta placówka, ze względu na swój 
historyczny podkład, otrzymała nazwę: „Colle­
gium musicum1’. —  Wpisy przyjmuje sokreta- 
lyat szlcoly w  domu pod 1. 22 przy ul. Batorego 
c dziennie od godz. 4— 6 po południu.

2 teatrów krabowsfcfóh.

„MARYA STUART" J. SŁOWACKIEGO. Jutro
wchodzi na afisz teatru arcydzieło naszego dra­
matu, przygotowywane z niezwykłą starannością 
pod kierunkiem reż. Sosnowskiego. ..Mary a 
Stuart^ niewidziana, nigdy w takiej oprawie, obn- 
ttziła niezwykle żywe zainteresowanie, jak świad 
czy popyt na bilety. Dramat grany będzie pi0ć 

od soboty 30 b. m. d- 4 października.
OPERETKA. Jutro, w sobotę 30 b. m., 

Żydówka -z jedynym gościnny® występem zna ko- 
nut ego, waraterekiego tenora opery warszawskie), 
p. Gruszezy*skrcgo. oraz p. Józef Zacharskiej pri­
ma donny o nery lwowskiej. — Chcąc umożliwić 
ifiteiigencyi korzystanie z przedstawień operowych 
i  operetkowych, dyrekeya wprowadza od dnia 1 
października bilety abonamentowe i  20 

wjpustem.
proc.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Kątek 29 b. m.: „Edukacya Bronki11.
Sobota 30 b. m.: „Marya Stuart11 Słowackiego, 
Niedziela I  października.- Po- poi. „Bracia Ler- 

cfte^ Asnyka, wieczorem „Marya Stuart,11.

REPERTUAR

Kampania wyborcza już się rozpoczęła, 
ni cud alej próbie zrwiołaiiia wiecu przez 
Roja w  Poroninie, P. S. L. oraz P. P. S. urzą­
dziły przegląd swoich sił. Wiec zwołany przez 
posła Roja w Zakopanem był burzliwą mani- 
feetacyą pijanych awanturufków, której echa 
dolatywały do kościoła parafialnego iprzcszkm* 
dzały nabożeństwu. Wiec wywołał powszechne 
oburzenie nietylko wyborem miejsca, aio i tre­
ścią sprawozdania poselskiego, oraz atakami 
na duchowioństw-o i Radę gminną, której dzia­
łalność poddamo ostrej a nieuzasadnionej kry­
tyce. Dz’wić-erę należy, że dopuśelł do tego, 
czego byliśmy świadkami, p. PawEca jako prze­
wodniczący wiecu, cieszący się poważaniem jar 
ko starszy'gazda, zakopiański

Ze sprawozdania poselskiego posła Roja do­
wiedziało się obywatelstwo Zakopanego, co p. 
posid zrobił dla uzdrowiska. Zaznaczyć jednak 
należy, że strojenie 3ię w  cudze piórka., nie od­
powiada godności poeelskiej. Wybudowanie ła  ̂
zienek i szpitala, to dzieło prof. Dra Godlew­
skiego, Kotmisyi klimatycznej oraz gminy, a nie 
posła Roja. Również subweneye dla Ochronki 
i Odrodzenia oraz upaństwowienie gimna.zyum, 

jtn zash:ga jedynie tych, na których cześć na­
padano na wiecu.

Jeśli p. poseł Roj do zasług swoich zaliczył

Dr Heski domaga się powołam* przed S ą d ^ f ^; , * -i • • 1 uzdrowiskowa, za którą głosował i którą prze-

!2i20Ł !2 rS ł^ .'2 ^ fr »^  ‘ <—«* -»«f

Piątek 29 b. 
Sobota 30 b.

TEATRU PRZY UL.
„Piękna Mama".

RAJSKIEJ.
m.:
m.: „Żydówka"

00 WYDAWNICTWA
Prosimy •  rychłe odnowienie 

przedpłaty za miesiąc p a źd zie rn ik , |
w  ceki uniknięcia przerwy w  wy- > :ZU>C’Q’ a 00 roku w. medyo-

. i . Hańskiej La scala. Urocze zjawisko o. miedzia-
s y fC e  f >zienn.lku- ir.ych tycyanorcskich włoaafh. które pu«z.y»tą

mę w kwestyi Istotnego znaczenia inkrymino­
wanego słowa, gdyż tylko w tokiem znaczeniu 
mógł g »  użyć oskarżouy dr. Goldblatt. Dalsze 
wniosld to stawienie na świadka przed sąd za­
sądzonego DrOhlicha, prezydenta Pelca, dozor­
ców więziennych, rcfcwizycya aktu s Walnego 
zebrania Izby adwokackiej, która miała zapro­
testować przeciw ograniczenia praw obrony itd. 
W s z y s t k i e  t e  w n i o s k i  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  u c h y l * ,  jakoteż nastiamy dr. Ober- 
Lłndera, obrońcy prof. Reinholda o powołanie 
na świadka sędziego a procesu. Dróhlkha. radcy 
Jendla.

Postępowanie dowodowe zakończono, pocizetm 
prof. Reinhold poraezył kwestyę taktyczną i
prawniczą obecnego procesu. W  związku s kwe­
sty ą pierwBzą, podtrzjtakuje on swoje pierwotne 
twierdzenie, żo zarzucanych mu słów nie użył. 
Ponieważ jednak świadkowie potwierdzili za- 
rzuconąy mi winę —  pozostając, widocznie pod 
wpływem Buggostyi(l!) odnośnego ark „Głosu 
Nar.“  —  przeto bierze na siebie odpowiedzial­
ność za „wpierane" w niego zwroty, a to 
tylko w tym celu by jtie wywołać podejrze­
nia/?) u przewodniczą cego, że się wymawia o- 
skarżenia. Dziwny sposób rozumowania prof 
Reinholda wprowadza sędziego w  kłopot, tak, 
że wykreśla z protokołu —  za zgodą prof. Rein­
holda —  pierwsze s'owa jego obrony.

P izy omawianiu kwostyi praiwnej, oskarżowy 
powołuje się na najcenniejszy klejnot etanu 
adwokackiego tj. wolność słowa, któfa powin­
na stanowić wieczny immunitet obrońców.

Dr. Oberiander omawiając „proceduralny dzi­
woląg11 jakim jest tocząca się sprawa, zaznacza, 
że jakikolwiek Trybunał wyda wyrok, palestra 
krakowska stać będzie po stronie obu oskarżo­
nych. ^

Dr. Heski nie łudzi ećę, że Sąd wyda na jego 
klienta wyrok uwalniający.

Po ostatni cm przemówieniu radca Murdzeó- 
ski ogłosił wyrok uznający obu oskarżonych 
winnymi przekroczenia z par. 312 o. k. przez 
obrazę prokuratora podczas jego urzędowania 
i skazał: prof. Uniw. Jag. dr. Reinholda na 5 
dni aresztu z zamianą na 25.000 młsp. grzyw­
ny, zaś dr. GoMblatta na 3 dni aresztu z zamia­
ną na 15.000 mkp. grzywny.

Obrońcy zastrzegli sobie trzy dni do namy­
słu, dla przyjęcia wyroku.

Z  sali ke H G e rta w sj S ta re g o  M r a .
Adam Didur 1 Ewa Diduf.

Bieżący sezon koncertowy rozpoczął eaę 
>vtpar.iaivm występem naszego słynnego arty­
sty, którego nazwisko tłumnie wypełniło salę 
Klasycznie zestawiony program obejmował 
ulubione arye od Mozarta począwszy, do Bize­
ta, z tradycyjnem uwzględnieuiem „Straszrugo 
Dwom11,

Podnosić walory artystyczne Adama Didura 
jest rzeczą zbyteczną, zbyt żywo zapisały się 
w pamięci iw jego. przedwakacyjnych koncer­
tach; tutaj jeszcze raz mogę tylko stwierdzić, 
że każdorazowy występ jest muzycznem świę­
tem dla podniosiośei nastroju, dla skończonego 
pięJma i prawdy, jaka bije z odtwórczej twór- 
ezości tego genialnego śpi owa aa. To  też z za  ̂
partym oddechem łowiono każdą nutę, każde 
fascynującą piano, czy też huraganową btezę 
. onów.

Atrakeyę wieczoru podniósł jeszcze wyBtęp 
alodej córld artysty, Ewy Didtuówny, która 
;uż od trzech lat gośei na scenach zagrani-

to ta jego poselska robota zaciężyła kamie­
niem na rozwoju uzdrowisk w; ogólności, a Za­
kopanego w szczególności.

WLeo os;ągmął ^tnukt kulmmacyjny, grly w  
obronie poniewieranych uczuć religijnych, 'sta­
nęła wiejska kobieta, rzucając hasło: „niech 
żyje religia!’1. Za te słowa spotkało ją spoli­
czko warae, co dało powód do interwencyi Po- 
licyi P. Rozpędziła ona pijanych awanturników, 
kładąc swojem wystąpienie kres obradom wio- 
eewym.

Pan Roj oddał swej party: niedźwiedzią przy­
sługę, bo nawet ci, na których najwięcej li­
czył, zmienili swój front i od dwubóowej po­
lityki jego se wzgardą się odwrócili. Ten 
zwrot to konsekweneya sprawozdania posel­
skiego. Konsekwencja czynów i  frazesów, na 
które poważui gazdowie należycie zareagowali. 
Obecnie układają -się sfcoaunkł nieco inaczej 
i do głosu przychodzą właśnie ca których p. 
Roj nie uznaje i od czci odsądza, urabiając tern 
samom najlepszą dla nich opinię.

Zakopane, we wrześnio. Lubicz
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Trzebinia łsbr. maoz. \ narz.roln. 4«m 
Zulady amunicyjne .Pooiak*
Hutu ielazna, Kraków . • «
W. ICncharski fnbr. ^ . y r .  metal. 
(Ierxfehi-Viclorius, odl. źel. iem atj. 
„AutomctOT8- fabryka eamocnotiów . 
F«br. Portiend-Ccmentu. Szczakowa 
„Górka- fabryka cementu 
OaL akc. Zakłady Górnicze Sierasa • 
/repa?©* Tow. dla przeda. górnica. 
iSka akc. piTiera nai, 1 gazów zlemn. . 

SKarpackł© Towamyalwa naftowe 
2Akcyjne Tow. naftowa „Galicya* 

\«T. dlaprzem. oLskaL (d. D Fan ta)
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zachodnich i korony czeskiej. Waluty skandy*/ 
nawskie szacowano niżej, kura marki niemie-j 
ckiej był chwiejny, korona niem.-austr. beai 
zmiany. Obroty gotówkowe małe.

Na rynku .efektów przemysłowych, han.ilo-: 
wych i górniczych panowała dziś formalna sta­
gnacja. Transakcji dokonano zaledwie paru 
gatimkmi solidniejszych akcyi w  małych par- 
tyach, po kursach niezmienionych. Zastój przy-; 
pisać należy brakowi zleceń zakupna, wywołać 
nemu ciasnotą na rynku pieniężnym. Nabywa^ 
no: Zieleniewski, Tępego, Polska Nafta, Sier­
sza. górnicza.

Szacowania czwartkowe wynosiły: Dolary 
amer. 8600 m„ dolarj kanad. 8400 m., funtji 
szterlingi 88.000 m., floreny holend. 8250—< 
3300 m„ franki szwajc. 1600 nu., franki franca! 
■660 m., franki belg. 620 m., liry 359— 369 m , 
leje 30—31 m., korony szwedz. 2212 hl, korony 
duńsk. 1714 nu, korony norw. 1410 m., korony 
czeskie 260 nu, korony węgierskie 3 m. 50 fen.- 
koromy niem -austr. 10 fen., marki aieam 5 m.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. P. A. T. Żyto poznańskie (18tf 

funtów waga holenderslra) 18.600— 18.700,.' 
18.750, 18.800, żyto kongresowe (180 funiÓYfl 
maga holenderska) 18.500, 18.600, 18.900. ży ­
to kongresowe dworskie 10.500, jęczmień stę< 
chły franco skład Warszawa 17-400, jęczmiea 
poznański browarniany 19.300, 19.250, jęczmień! 
kongresowy 19.300, kasza hreczana 46.000, k w  
chy lniane 19.875, kuchy lniane franko W a^  
szawa 20.500,

titoo--

s.oor

1800*—i

sour-I

|PorSliE Nafta
fiijekuownia v r Sie?«*y n i .
1 oikoo* ‘ r3 A.

P67.tr P owaae a l?n© Łaktady bnd©wł. 
t ECabrykt) p n©tw. Wafj/.©Ł w Tracbfn!
| barakoa* Zjedo. fabr.pr7.6two?. wyak, 

poreftiany w Ćmielowie.
&  *\.i l  UaŁ, cukrn w Chodorowt© 

akakc. iiicktr. Okręg, w Si®r*«y

KURSA.

ZURYCH. P. A. T. Zamknięcia giefay ż  28 
b. m.: Bedii) 0.31 i pół, Holandya 207.75, Nowy 
Jork 536, Londyn 2355, Paryż 40.55, Medyo- 
lan 20.60, Praga 16.60, Zagrzeb 1.80, Budapeszt 
0.21, Sofia 3.15, Warszawa 0JM5, Wiedeń O-OCP/ł, 
austr. korony stmrąd. 0.007/*.

Warszawa. P. A. T. M i l i e a ó w k o :  trans. 
1546, 1530. 1535. W a l u  ty: Dolary Stanów
Zjednoczonych: trans. 8700- 8600, 8500, sprze­
daż 8540, ‘kupno 8460, franki francuskie: trans. 
645, 647, marki niemieckie: fcrans. 510, 507 i póL 

WIADOMOŚCI Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Pod względem usposobieni* dla walut i ctawiz 
zagranicznych czwartkowe zebranie giełdowe 
było niojednolite. Po wczorajszej zniżce zapa­
nowała dziś lekfeo zwyżkowa tendeneya w  sto­
sunku dc dolarów, funtów ezteriingów, walut

* ROZROST PRZEMYSŁU GDAŃSKIEGO] 
Od czasu wejścia Gdańska; w  polski obszaą 
gospodarczy, rozrost przemysłu gdańskiego po^ 
stępuje niepowstrzymanie naprzód. 01>ok przed­
siębiorstw, zakładanych przez kapitalistów? 
gdańskich, powstają coraz liczniej pczodsiębio® 
stwa o kapitale zagranicznym. Ostatnio założyć 
la swoją f2ię firma „The Ceastem Company Óf 
Transport End Insurance LbL" z Londynu 

so kapitale zakładowym 100 tysięcy funtów. 
Z firm polskich zarejestrowanych łódzka fiima 
„Fabryka pończoch i trykotaży" Marguliew; 
i B. Vołlinann z kapitałem 1 mibona marek nie­
mieckich, budują fabryko pończoch i trykotaży 
w Pruszczu pod Gdańskiemu Ma ona być uru­
chomiona w  październiku b. r.

M & 8 1 S Ł A H E

Mieczysław ostoja Sędzimir
Dyraktor Banku Uałopeiskisgo

prortywzzy Ut «3. po długiej, a ri«ilde} cho­
robie opatrzoay 4w. Sukrameatara), aaaoął 

w Panu dnu 27 wrzećaia 1925 roku.
Wyprowadreule zwłok z domu żałoby L 29 
przy mL Siemiradzkiego, na mieisco wieczne­
go epoesynks nastąpi w ołątel dnia 29 wrze' 
iui* o gedz. 4-tej p» poła dołu, aa który to 
smutny obrzęd stroskana Łom i dzieci zapra­
szają Krawsych, Przyladół, Kofegów Zmarłego 

I Znajomych.

R M O Z t i^ S T W O  Ź M O B M
odpraw i ocen zostanie w sobotę dala 30 wrze­
śnia o godz C.S9 raso w toicieli OO. kar­

melitów aa Piasku.

Rada Zawiadowcza i Dyrekeya Banku Małopolskiego 
S. A. w Krakowie zawiadamiają z głębokim żalem 
o śmierci zasłużonego i długoletniego Dyrektora tej

Instytucyi

CZYSŁAWA SĘDZIMIRA
który zmarł w Krakówie dnia 27 września 1922 roku

o godzinie 6-tej wieczorem.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 29 września b. r. 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby w Krakowie,

przy ul. Siemiradzkiego 29,

a
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9, M. D A K R O S  i  J E R Z Y  M E IR S ,

Ręka wśród nocy.
14 (Tlómaczenie z francuskiego),

Ruchem pełnym grozy i wstrętu podała 
ffhursowi arkusz papieru, na którym wi- 
cinjał odeisk krwawej dłoni. Detektyw roz- 
jpoanal natychmiast tę samą rękę. Tak! za- 
jirtfże tę samą! Pod nią czerniał napis, wy- 
ikonany na tej samej maszynie, co poprze­
dnio otrzymane bilety: „biada szpiclom!" 
Zapanowało globolde milczenie. Detektyw 
jnyślal, wdowa drżała ze wzruszenia.

To upływie dłuższearo czasu, pani de Bel- 
langer, widząc, że Tharps (nie przerywa, 
milczenia, zaczęła opowiadać przebieg zda- 
jrze-.ia głosem nader niepewnym:

Na dzwonek nadbiegła Eliza. Panna słu- 
iąca zobaczyła tę straszną rzecz i zaczęła 
głośno krzyczeć z trwogi. Nadbiegła reszta 
Służby, skutkiem czego dziś już ws/ysoy 
Wiedzą o tajemniczym z ypadku. Pani de 
Belłanger postanowiła uciec się pod opiekę 
sławnego detektywa. —  błagała go, aby 
przyszedł zbadać sytuacye na. miejscu, po­
nieważ nie jest w stanie opanować okropnej 
trwogi, lęka się poruszyć w domu, wszę­
dzie widzi widma i upiory... Pokój zaś zbro- 
d!ni, to miejsce, w którem zebrała pamiątki 
po mężu i w którym lubiła przebywać sa­
motnie. dziś napełnia ją panicznym wprost 
strachom. *

Detektyw prze* cały; czas lego opiowia- 
nia przyglądał się jej bacznie, a wzrok jego 
mięszał i niepokoił ją widocznie. Mimo to 
postanowił on prowadzić dalej rozmowę, 
pytać i odpowiadać, ale w tej chwili ja 
wtargnąłem do mieszkania w stanie ogro­
mnego podniecenia, z dziennikiem w ręku. 
Miałem już otworzyć usta i powiedzieć- co 
mnie tak rano sprowadza, gdy ujrzałem 
przed sobą panią de Eelłarger i słowa za­
marły mi na wargach.

Zacząłem się tłumaczyć i podałem dzien­
nik Tharpsowi, wskazując mu artykuł, 
który mnie tak podniecił.

Detektyw pospiesznie przeczytał następu­
jące słowa:

„Z ostatniej chwili. ■— Wczoraj wieczo­
rem' o godzinie kwadrans na dziesiątą nie­
liczni przechodnie na ulicy R/zymskiej byli 
świadkami następu ią-eego zajścia: Drobna 
sylwetka kobieca wyłoniła się z domu pod 
numerem 130 i szła wzdłuż ulicy Rzym- 
skiej; skręciła potem na ulicę Lulong, ale 
w tej chwili napadli ją dwaj mężczyźni, 
wciągnęli do samochodu i uwieźli w nie­
wiadomym kierunku. Na szczęście jeden 
z widzów zauważył numer samochodu, 
W  chwili, gdy nań padło światło lampy 
ulicznej. Numer ten brzmi 1397—Z2..."

W  tern miejscu Trarps przerwał czytanie, 
bo dalsza część artykułu nie miała w so­
bie nic interesującego. Twarz jego nie zdra­
dziła najmnlejszem drgnieniem wzruszenia, 
upuścił dziennik na ziemię i pogrążył się 
w głęboką zadumę. Zapanowały milczenie.

Pani de Belłanger prze* jakiś’ czaS przy­
glądała się otoczeniu, lecz czując nai sobie 
wzrok dietcktjwa, skierawak pozy z powro­
tem na niego.

—1 A  więc, proszę pana! <— izeklal, zmu­
szając się do uśmiechu —* cóż przeczyta? 
pan tak strasznego w tym, dzienniku?,

Tharps odpowiedział po chwili: ,I-il
—  Rzecz dość banalną w rzeczywstości, 

ałe która dla mnie i dla mego przyjaciela, 
ma wielkie i doniosłe znaczenie. Ja myślę...

Zatrzymał się, jakby szukał odpowiednie­
go słowa . - .

—  O czem? —  zapytała wdowa. '•
Tha.rps poćtszedf dó niej i topiąc ostrze

swego wzroku w jej oczach1, rzekł skandu­
jąc wyrazy:

—  Myślę o porwaniach1 antomobiloiwycE.
Słowa te pacLy z  jego ust, jak zimny tusz.

Zadrżałem.
Wdowa jednak nie zdradziła żadnego 

wzruszenia. Skrzywiła, zlekkai usta i od­
parła:

—  Pan’ mówi zagadkami1, drogi panie, 
,a ja jestem tak zdenerwoAvana, że W końcu 
i pana zacznę się obi iwiać.

—  Życie upływa mi na rozwiazywaiuu 
zagadek. Cóż dziwnego, że przysw oiłem so­
bie i język enigmatyczny?

—  Gdyby to pan mógł rozwiązać zagad­
kę, jaiką przedstawia dla mnie ten świstek 
papieru! —  westchnęła pani de Belłanger.

—  Mam1 nadzieję, że to mi się powie­
dzie —  odparł detektyw z przekonaniem.

—1 Pragnę tego na równi z panem.

Wstała, tiomacząc się, że ma je zcze dc 
załatwienia parę ważnych interesów.

—< Ale niech pani pozwoli, przecie do tej 
pory. nie mieliśmy czasu na rozważenie 
sprawy, która; panią tutaj przywiodła.

Zr częli' rozmawiać. Tharps jfJawaŁ że jest 
ogromnie tern zainteresowany1, w gruncie 
rzectey] myślał z pewnością o samochodzie 
numer 1397—Z2.

Rozmowa skończyła się szybko. Tym ra­
zem wdowa po dyplomacie pożegnała się na 
dobre i zaldinając detektywa, żebj zechciał 
się nią zaopiekować, wyszła, szeleszcząc je­
dwabiami.

—  Cóż to zai nowy pomysł? —  zapyta­
łem, ledwo się za nią drzwi zamknęły,

—  Nie wierzysz jej, Lynhamie?
*— To zbyt wszystko razem dziwaczne!
Nagłe przyjaciel mój ujął mnie za ramię 

i pociągnął ku oknu.
N a  ulicy, pod, samemi naśzorai okinami, 

stało iwrpaniałe auto nami de Belłanger, 
a  za  nicun skromna dorożka bagażem na 
koźle.

W tej chwili wdowa wsiadła do samo­
chodu, rzuciwszy jakiś adres ozy rozkaz 
szoferowi, a,równocześnie aa dorożce umie­
ścił się para młodych małżonków’', mieszkań­
ców tej samej kamienicy.

Samochód zadrżał, poruszył się i skręcił 
tuż pod naszemi oknami. Artur jednak źle 
musiał obliczyć przestrzeń, bo omal nio 
wpadł na ruszającą w tej samej chwd'. do­
rożkę. Rozległy się krzyki i gniewny głos

derożkażai. Artur ^hamował limuzmę 
i w ten sposób nie dopuścił do zderzenia, 
które zdawało się nieuniknione. Dorożka 
przejechała' szczęśliwie. Pani de Belłanger 
wychyliła głowę i podniosła ku nam oczy.; 
Musiała nas zauważyć, bo uśmiechnęła się 
zlełcka; potem zniknęła w głębi pojazdu.

Airtur tymczasem wysiadł, by puścić 
w nich motor. Po chwil5 samochód ruszył 
naprzód.

Wówczas mimowolny krzyk wydarł się 
równocześnie z naszej piersi...

Spojrzałem nu. Tharpsa. Twarz miał spo­
kojną,, usta zwarte mocno, a oczy utkwione 
w milczącej pusree horyzontu. Patrzyłem 
na niego ze zdumieniem, pomięsizanem 
z trwogą; mimówoli przytuliłem sio dc; 
jego ramienia, jakby szukając opieki i ra­
tunku... Zdawało mi się bowiem, że pod' 
nogami (me ni otwiera się otchłań obłędu 
i grozy.

Niepodobieństwo stawało się faktem'.., 
tajemnica pokrywała świat swoim czarnym 
nieprzeniknionym woalem.

To, cośmy zobaczyli, wstrząsnęło nami do 
gruntu, choć na każdego z nas podziałało': 
zapewne w odmienny sposób. Oto na. czar­
nej tablicy, przyczepionej do samochodu 
pani de Belłanger, zobaczyliśmy jiumei fa~ 
talny, który od wczoraj opętał nasze nrvśu~ 
numer 1397—Z2.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m m o w eO  Ir c e s y  i  z e l ó w k i  h '
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w a s z e g o  o litrp ,i'1*
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XiX ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków Banku ziemskiego w  Krakowie

odbędzie się

w  piątek dnia 20 października 1922 r, o godz. 5-tej popoł. 
w biurze banku ul. św. Marka L. 8, II piętro.

PORZĄDEK DZIENNY:
iJ) Odczytanie protokołu z Ogólnego Zgromadzenia w dniu 21 czerwca 1921 r. 
,2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno '.ci i rachunków za rok 1921.
■g) Sprawozdanie. Komisj i rew izyjnej i wniosek mi udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
| z czynności i rachunków za rok 1921 (§ 29 statutu).
ł4 )  Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek co do rozdziału zysku (§  21 i 31 stat). 
|Ł) W ybory uzupełniające do Rady Nadzorczej.
* )  W ybór 3 cz...nków Kom isyi rew izyjnej na rok 1922 (§ 19 statutu).
,7) Wnioski członków.

W  Krakowie, dn!a 27 września 1922 r. Rada Nadzorcza.
Sprawdzone przez Komisyę rewizyjną rachunki wyłożone są w  myśl § 30 

Btalutn do przejrzenia w  biurze Banku. 1421

m a u u c  a c a a o o  ooonaaciDciciODa: i i i n oc ioa

‘ m u m i i  u s u w  |
cygar, papierosów i tytoni §

§ Jan Bilski, Gniezno, Chrobrego 12. §
B  Te l. 37. Konto czekowe: P .K .O . 201799 T e l. 37. §
D 1108  □
D o a oa a □ □ □ □ o d o c o o d d oD D aaaóot ku a a r m

erkowlcz
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 

metali, kopalń, hut i fabryk maszyn
Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
Oddział w  Warszaw ic, ul. Solec 51

T c le lo u  4 0 5 . 4-47 dawny, 328

dostarcza: grafit, tygle graf'towe, tarcie szmer­
glowe, cegłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskie, zzczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Suderosten", carbolineum. smołę 
drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 

i tłuszcz ,T ovo tte ‘ , cement i gips.

□ «

Takład pogrzebowy
Onufrego Fiuta

i  Kratom ol. Grzegórzecka 7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do naj­
wspanialszych , przepro- 
w auza ekshumacye i prze­
w ozi zwłoki Cm wszyst­
kich krajów. —  Wielki w y­
bór trumien metalowych, 
dębowych 1 s miękkiego 
drzewa. —  Ceny umiarko­
wane ! 1163

Ob r a z y  oryginalne wy- 
bitoych Artystów, Ó- 

brazy reprodukcje religij­
ne i rodzajowe, Druk’ pa­
rafialne, Druki gospodar­
cze, Księgi do buchalter]! 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su­
fitowe. t, Kutrzeba, Kra­
ków, Wiślna 11. 988

M A R T A ^  pracownie yfi « « n  i  Tow p#p
p rz e u t. k « b .  poiesa:

HAłrfil-P drewniano 1 ka- 
R U t a i l b C  mienne w  wielkim
wyborze, S z U a p ie r z e ,  o b r a ­
z k i ,  o b r a z y  r e l i g i j n e  o lc ł -  
s e ,  b ir e t y ,  e p a r a ia  k o ś ­
c ie ln e .  — Towar wyborowy. 
Ceny unUrkowane. Przy hur- 
tewnej sprzedaży rabat. I7cft

Kraków, ów. Jana 24.
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w  K R A K O W IE .
Na zasadzie zezw o len ia  Magistratu m. Kra­
kow a z dnia 16. stycznia 1922 L . I l i a  18232/921

została uruchomiona

FABRYKA ZAPAŁEK
w Podgórzu-ZahlooEii

i  w y r a b i a  
2 ) zaan& R i s z w e d z k i e  fo r m a tu  ? ' i  w  p u ­

d e łk a c h  z w y c z a jn y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y ch  (3 0 0  s z tu k )

2 )  z a p a łk i  s e s q u i  u i f id o w e  ' » s z e d z t e  
z a p a ln e )  w  e p a k o w e n ia c h  ja k  p o w y i  
o r a z  w  k s p z la c i i

3 )  z a p a łk i  k s ią ż e c z k o w e
4 )  w y k a ła c z k i  p ła s k ie .

A d r e s :  Fabryka zapałek ZNiCZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zabłocie Telef. 333  b
159 P y r c k c j a

I
I
s
I  
I  
I

L I

□□ Nsia fe^sse oa 
o d s n i s n y  g r u s z

r s k ó łk i  o w o c o w e  1416

Plantacje: Dziczków, Drzew SwoGewycn i Warzyw.
P o c z t a  f "S 8 «re ra d o m s k , m a ją t e k  D z ia p u łż ,  
z ie m ia  P io t r k o w s k a .  Skrzynka pocztowa Nr. 17.

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH
cywifnycii i wojskowych, gotowych i na miarę. 

CENY P R Z Y S T Ę P N A  -w

W. Ż ^ tiu  3, K ra k ś w , u l. ś w . To m a s za  2 1

ą g  i e  I kamienny
niesortOAvary, (pospółka do opalania  
kotłów , do cegielń i w apienn ików  

po ‘B300 Alfcp. za HOO kg.
= r = ^ =  sprzedaje ===========

szyb Bolesław w Rudnie
cbok Tenczynka.

Zamówienia wagonowe przyjmuje Dyrekcya kopalni Ten- 
czynek w Krakowie, ul. lad . Kościuszki 40. 1365

A d m in irtm fo r - £yrel \to r
w  pe. 
wydi,

jetnym razwoju będących dużych z«kiadd u  przemysło- 
ch, poaiada:ąc>cli roz'*?te rynfci zbytu w k-aju i zagra­

nicą, branży przeinyslowo-rolnci

p o t o b n y  zaraz
Wymagane: znajomość organizseji handlowej, wprawa 
w  lam 'dzielnym zarządzie i gospodarstwie (także rolnym), 
odpowiedzialność finansowa 1 poważno referencje, — 
Oferty z  dokumentami do Tow. Akc. .Reklama Polska*. 

(Warszawa, Jasna 10) sub .Z. P. 14201
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Ważno dla P. T. Księży Proboszczów 
P. T. Architektów i Budowniczych!

W pierwszych dniach kwietnia zostenie otwarta

W YTW Ó RNIA W ITRAŻY  
= i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„INDUSTRIA"
w  K r a k o w ie ,  B iu r o  K ąpsscyń u lta  7. tel. 25(1
Wytwórnia Rzeźnicza 112. Kierownik artystyczny 

STE FA N  MATEJIKO.
W y tw ó rn ia  p rz y jm u je  w s z e lk ie  ro bo ty  w  ten  

z a lire s  w ch o dzące .
Specyalno£ćt p ro je k t  c w a n ie  1 w y k o n y w a n ie  
o k ien  w ltra to w y cn . tak  o b ra z o w y c h  Jfik o rn a -  
m e s to w y e h . P o n a d to  o szk len ia  g eo m etryczn e ,  

artystyczne  1 z w y k le .
P ro sp e k ta  1 k o s z t o r y s  n a  ż ąd an ie . 845

oaouoaoi.cuojŁuoBoonc a u ud6B90łoooó?onaDOu ooocRdoo aa aa "od o doo d bo  □ c oa b|

ł u u i i i u m u l  ' u i i m u u i u u l

WAPNf PALONE MIELONE
(marmurowe) o najwyższej zawartości tlenku wa­
pnia Jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne 

= = = = ' j a k  rów nież = p =  = =  3c7

WAPMO BUDOWLANE
p o le c a  z  n a ty c h m ia s to w ą  d o s ta w ą  

I  T / "  D O M  K O M IS O W O  ROLN ICZT
K * S > I U i l  S T E F .  K O N O P K I
*  —  K ra k ó w , S tad en ck a  C. —

KencesyaBowane Coatralno
Liuro Informacyjne
w Krakowie -hąrmollcka 15.
przeprowadza w izelk ie trans­
akcje, kupna-sprzedaży, zamia­
ny, dzierżawy, najmu, przyj­
muje) zgtaszeaia lokacji kapita­
łów na hipoteki, administracje 
domów, szacowanie domów itp.

747

Do zarządu domem (wraz 
z krawieczyzną) poszu­

kuje posady uciekinierka 
z Ukrainy. —  Wiadomość 
w  Zakładzie Helzlów. 1397

Potrzebny zaraz star­
szy pisarrtpodworzowy 

kawaler znaj .ność ksiąi- 
kowoścl konieczna, • bez 
świadectw ofert przyjmo­
wać się nie będzie.
Marja Popielowa Kuroz- 
węki p. Staszów Ziemia 
Kielecka. 1381.

UL I z pszczołami około 
— 40 sprzedam. —

Kraków, W ola Justowska 
obok „Sielanki".

____________1323____________

■b  powodu wyjazdu
Sa w daleką podróż odda 
sfi| za swoją 10-Ietnią 
dziewczynkę, sierotę, inte­
ligentną z wyższej sfery, 
dobrą i rozumną, ate tyl­
ko bardzo zamożnej, inte- 
ligentnej rodniui,, któraby 
mogła ją kształcić, gdyż 
dziecko uczy się w zoro­
wo i mogłoby służyć przy­
kładem dla innych dzieci. 
Gdyby dziewczynka odje­
chała, musiałaby przerwać 
naukę na -parę lat. Biiższa 
wiadomość w  Administra­
cji „G łosu Narodu", utici 
iw. Krzyża l t .  1237

Poszukuje poleca na­
uczycieli, nauczyciel­

ki, freblanki, cudzozi mki 
gospodynie. Biuro Koper­
skiej Lublin. 1879.

Siodła i szory
w  wielkim  wyborze pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ui. św. Marki. L. 20. 873

Ważne dia pszczeiarzi!
Miodarki podkurzacze, 
siatki da twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
matki i zasuwy —  poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia ‘.■tachareka I przy- 

borów pszczelniczych

W . G a w o i1
Kraków, ulica św. Tom a­

sza L. 2. 874

TAJEMNICA 
POWODZENIA W ŻYCIU
Książkę powyższą w yty.a 
za poprzedniem n a ir la ­
niem 500 mp, lub zalicz­

ką 640 mp.
„Novitas“ Poznań,

T r  Ratajczaka

S rftW ST Y  SMSTBU- 
K T O R . polak katolik 

bardzo sumienny, poszu­
kuje lekcji od zaraz na 
cały rok ewentualnie ua 
kilka lat. Zgłoszenia z wa­
runkami przyjmuje z grze­
czności Dr. \Vilusz„ adwo­

kat Rzeszów. 1288

B ESN1CZY, z ukończoną 
Ba wyższą szkołą lasową 
kilku letnią praktyką w  
pierwszorzędnych mająt­
kach, obecnie jako ieśni- 
czy rewirowy, poszukuje 
odpowiedniej posady. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmu­
je z grzeczności R. Chrzą- 
".zczewska, właścicielka 
dóbr Krzyszkowice op. 
Myślenice. 1333

Zakład Kredytowy Miast Małopolskich
(BANK DEWIZOWY)

=■ =  Kraków, Rynek 3 4 , Pałce Spiski
przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące — załatwia 
wszelkie czynności bankowe — przekazy — akredytywy —

kupno walut.
Zakład ponosi z własnych funduszów opłaty stemplowa ! podatek tO%-towy.

— —  —  Godziny kasow e «d  9  — 1. = = = = =  956

K O S IEMEBLE I
w ik linow e, ro go żyn ow e , p ed igow e, g  n? pap ie r , g a M e r j ę  koszykarska,

KASETY i JASKI RAFIOWE Z  WYROBY Z RAFII
£(us3ty rsstblosieBB^tEKi w  d r u c i e
I galanterie drzewną. § i w materiałach.

pf B I  B M M  z zakładu
E% 1 l a  1 n  ¥

w ogromnym 
w y b o r z e

poOoca 
l i i

„ J A L O E ł  S I T U K I  w  K r a k o w i e
ul. STpifaina L. 40. (wis & wis Teatru Miejskiego} 

Ceny k o n kuren cyjn e najnfósae! 1003

i  ÓWIECE KOŚCIELNE i
woskowo L póiwoskowe J?

U  P° umiarkowanych cenach polec, pierwizorzędn. g
V  polska i chrześcijańska firma: S

KAROL BIAŁEK, Zw/tec, u l .  Kościuszki L
Przyjmujeatareświece do przetapiania i kupuj- wosk II 

(A ^ aądame wysyła cenaiki bezpłatnie. 108S ).

A k c . h w .  dla wjfrofców sukien niczych

„RAKSZAW A"
uchwaliło wypłacić za rok 1921 od 
feażdsj akcyi nominałRej wartości 
14C. Mp. za zwrotem kuponu Nr. 1.

Dywidendę 100 Mp.
Wypłatę uskutecznia począwszy od 8. 
lipca 1922. P o lsk i Bank krajowy 

we Lwowie. I052

Piaa ê jazdu pociągów z Krakowa,
W aln y  od 1 czerwca 1922.

Cdiazd do Lwowa, St?r.isławowa (Bukaresztu) 
Lubline, Now. Sąćze, Krynićy, Zakopanego, 

Niepołomic, WielicTkł, Ko cmyrzowa

z głównego dworca:
Rodzaj 
pociła

Nr.
poc.

Czas
odj. Odchodzi do Piran

203 1*48 Psp. Lwowa J
803* £*20 »  Krynicy I N. Zagórza prze*

Tarnów I
6103* 5.40 „  Zakopanego I Rabki II
511 601 Osb. N iepołom ic Ul

409 7*00 Ps?. Lwowa I
1' 7*55 Osb. I

6101* 7*25 Psp. Zakopanego III
221* 810 Osb. -Bochni I
811 8*40 „ Wieliczki 1
23 1025 „ Lwowa I

611 1?*00 „ Krynicy przez Tarnów I
1213 13*25 Zakopanego i N. Sącza przez

Suchą I
818 14‘CO „  W ieliczki 1 Oświęcimia przez

\  R vit14 T
6218 14*20

oKawmę
,  Kocmyrzowa L I

220 14*35 ,  Stanisławowa i Lwowa przez
Sfróże i Sambor I

513 1445 „ Niepołomic I I I
721 18*20 „ laiblina przez Bozwadów I
£5 19*25 „ Lwowa I

229* 19*35 „ Tarnowa I
815 20*33 „ W ieliczki U l
27 20*60 „ Lwowa I

613 22*40 .  Krynicy i Orłows. przez Tar­
nów, go Stanisławowa przez
Stróże, Stryj I I I

29 23*30 „ Lwowa I
1215 28*45 .  Zakopanego przez Suchą do

Stanisławowa przez Suchą 
Stryj U

Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznanie, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dworca.
4e 0’35 P«p , Warszawy I

204 1-20 „  Piotrow ice (Wiednia, Pragi) I I
26 3’55 O ib . P iotrow ic I I
28 7T5 „  Piotrow ic 1 Katowic I I

10 25 „  Żywca przez Dziedzice II
22 14*14 „ Piotrow ic I I

122 17*10 „  Cieszyna, Żywca przez Dziedzice 1!
1402 17*40 Psp. Gdańska p./ez Katowice, Poznań I 

24 J.9**0 Dsb. Żywca przez Dziedzice II
410 20*05 P«p- Poznar.a przez Katowice l i

6 22*45 „ Warszawy II

|Z nowego dworce osobowego „za?hodniegr“ .
strona

2 8*00 Psp. Warszawy lewa
12 10*00 Gsb. Warszawy prawa

112 13-20 ,  Trzebini
914 17*50 ,  W arszawy przez Dęblin

i dd Katowic ,
14 19'30 „ W arszawy lewa

008 22*25 Pan. Warszawy via Dęblin prawa
16 22 55 Osb. Łodzi 

126 23*15 „ Dziedzic
lewa

prawej
. U w a g i :  P oc iąg i 4, 603 i 6103 kursują ly lk o  od 1 czerwcu ] 
| do 80 września- — P oc ią g  MOI kursuje od 1 października do I 
J 31 maja. — Pociągi 221 i 229 m ają ly lk o  3 klasę.

Poc iąg 410 Kraków-Poznań na ra z ie  nie kursuje. —  Tur- | 
I nusy do K atow ic idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania | 
I przez Śląsk idzio pociąg 914. |

Wydawca; w . sasterstwie Polskiej Spółki arwowti &. BftJftkSA. —  Redaktor Aaczęłaz ł fidnuj*. J«a M a t y a s i k ,  r— Drakaraia „Głosu Narola** m  Krakoiria ood zarządem Ronuma Perka.


